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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwow, dnia 14. sierpnia, 

W Węgrzech uwaga publiczna prze- 
staje się zajmować wyborem patryarchy serb- 
skiego a natomiast wypływają na porządek 
dzienny inne ważne sprawy, które w naj 
bliższej przyszłości stanowczo załatwić wy- 
padnie. Stosunki szkolne wystąpiły teraz na 
pierwszy plan, do czego powód dało zgro- 
madzenie Towarzystwa nauczycieli szkół śred 
nich, Zgromadzenie to zaraz na wstępie ob- 
jawiło ministrowi oświecenia Trefortowi swo- 
je zupełne zaufanie, na które on jako go- 
dny zastępca Eötvösa w zupełności zasłu- 
żył. A demonstracya taka nie jest wypad- 
kiem podrzędnym, jeżeli zważymy, jak ol- 
brzymie zadanie ma przed sobą minister 
oświecenia i jak ważnym warunkiem powo- 
dzenia jest pod tym względem poparcie i 
zaufanie nauczycielstwa. Minister Trefort 
pracuje nad reformą stosuuków szkolnych 
nieustannie i we wszystkich kierunkach. 
W roku ubiegłym nie zaniedbując bynaj- 
mniej szkół Średnich i ludowych, zwrócił 
uwagę swoją głównie na uniwersytety, dla 
których osobistemi zabiegami starał się zje- 
dnać po za granicami Węgier znakomite 
siły naukowe. Teraz przyszła kolej na spra- 
wy szkół średnich i ludowych, których re- 
forma znajdzie pożądany materyał w uchwa- 
łach odbytego właśnie zgromadzenia nau- 
czycieli. Drugą ważną sprawą wewnętrzną, 
oczekującą rychłego załatwienia, jest zao- 
krąglenie municypiów na podstawie zasad 
wskazanych przez komisyę 21. Przeciw tym 
zasadom podniesiono w swoim czasie różne 
wątpliwości głównie z tego powodu, że na- 
ruszają skład i granice dotychczasowych 
munieypiów. Zerwanie tradycyjnych węzłów 
i przekształcenie stosunków, które wyrobiły 
się pod wpływem długoletniej praktyki, na- 
trafić może zawsze i wszędzie na opór in- 
nych żywiołów. Ale dobro publiczne wyma- 
ga tak usilnie reorganizacyi municypiów, że 
po chwilowym oporze dziś godzą się z nią 
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powoli wszyscy przeciwnicy. Minister Sza- 
pary zamierza na pierwszej sessyi sejmowej 
podjąć w sposób stanowczy całą sprawę i 
już obecnie zapytał o zdanie te komitaty, 
których organizacya dotychczasowa zapowie- 
dzianym projektem najsilniej dotkniętą zo- 
stanie. 

Niedawno podnieśliśmy na tem miej- 
seu, że marynarka niemiecka, którą 
po wojnie ostatniej tak powszechnie się zaj- 
mowano, nie wielki zrobiła postęp w osta- 
tnich latach. Dziś przyznaje to sama Nordd. 
Allg. Zig. porównując dzisiejszy stan mary- 
narki z zeszłorocznym. Jak w roku ubie 
głym tak i obecnie Niemcy posiadają tylko 
ośm fregat panceruych, z których kilka je- 
szcze nie puszczono na morze. Liczba pan- 
cernych i krytych korwet tudzież małych 
statków pancernych pozostała także niezmie- 
nioną. Cała marynarka posiada tylko jedną 
korwetę pancerną, co wobec ciągłych na- 
woływań do wzmocnienia marynarki jest 
wcale niepomyślnym rezultatem. Liczba łodzi 
kanonierskich zmniejszyła się nawet o jedną 
a przybyły tylko trzy łodzie torpedowe. 
Korpus oficerski marynarki powiększył się 
trochę ale jeszcze ciągle nie odpowiada wy- 
maganiom. 

Niemieckie stronnictwo postę- 
powe może tryumfować, gdyż ostrzeżenie 
jego dane strounictwu narodowo-liberalnemu 
znalazło wcale silny odgłos, a nadto zupeł 
na uległość liberałów dla ks. Bismarcka 
wydaje już owoce wcale niemiłe. Na jesien- 
nej sessyi parlament niemiecki otrzyma pro- 
jekt nowej ustawy o stowarzyszeniach dla 
załego państwa. Będzie to niezaprzeczony 
skutek dzisiejszych nawoływań dziennikar- 
skich, ażeby rząd po zamachu Kullmanna 
pilnie czuwał nad czynnościami stowarzy- 
szeń katolickich. Dzisiejsze ustawy partyku- 
larne nie dostarczają rządowi tylu środków 
represyjnych, ile w tej chwili wymaga, więc 
postanowił ustawę obecnie w Prusach obo. 
wiązującą, zaprowadzić w całem państwie 
niemieckiem z tą jednakże różnicą, że pe- 
wne postanowienia będą znacznie zaostrzo- 
ne. Takiej ustawy nie pragnie pewnie stron 


Jednceszzówe insóruty  bliczają mę po 7 ‘s 
kilkorazewe po 6 et. od miejsca jednego wiersze 


nictwo liberalne, ale jego zupełna uległość 
dla rządu od zamachu Kullmanna nie po= 
zwala mu teraz oprzeć się stanowczo za 
miarom pruskim. Wszakże Niemcy są pań- 
stwem konstytucyjnem i zawsze podnoszą 
wysoko zasadę: równe prawo dla wszystkich. 
Niepodobna więc zaprowadzić osobnej ostrej 
ustawy dla stowarzyszeń katolickich a dru- 
giej liberalnej i łagodnej dla reszty stowa- 
rzyszeń. Liberały muszą zatem albo cofnąć 
się z dzisiejszego stanowiska i nie wyzywać 
dlużej energicznego postępowania władzy 
państwowej wobec stowarzyszeń katolickich 
albo poddać się skutkom własnej winy i 
pomagać dalej rządowi w zaprowadzeniu 
nowego projektu. 

W Stambule bawi od dłuższego cza- 
su brat chana chiwańskiego i doznaje tam 
bardzo uprzejmego przyjęcia. Rząd turecki 
nie szczędzi gościowi wszelkich oznak pla- 
tonicznej sympatyi, która wcale nie gniewa 
ani generała Ignatiewa, ani ks. Gorczakowa. 
Sympatya taka nicby nie pomogła Chiwie 
przed wojną z Rossyą, a obecnie bezskute- 
czność jej jest tem widoczniejszą. Są nawet 
dość pewne wskazówki, że Rossya prędzej 
lub później przywłaszczy sobie dalsze części 
zawojowamego chanatu. Korespondenci ros- 
syjskich dzienników z dzisiejszych posiadło- 
ści rossyjskich w Chiwie zapewniają stano- 
wczo, że ludność niepodległej dotąd części 
tego kraju zamierza prosić cesarza rossyj- 
skiego, ażeby ją uszczęśliwił swojem pano- 
waniem. Turkomani bowiem i Kirgizi nękają 
ciągłemi najazdami tę część kraju, a chan 
nie ma potrzebnych sił do odparcia najezd- 
ników. Stosunki w chanacie, dodaje jeden 
z tych korespondentów, stały się już rze- 
czywiście nieznośnemi a interwencya rossyj- 
ska jest nieuniknioną. Zanosi się zatem na 
to, że biedny chan chiwiński wyzuty zosta- 
nie z reszty swoich posiadłości, czyli mówiąc 
językiem szczerych dziennikarzy rossyjskich : 
dozna ponownego dobrodziejstwa ze strony 
Rossyi. Pamiętamy przecież dobrze, że pier- 
wszą wyprawę na Chiwę i zabór części 
chanatu przedstawiało dziennikarstwo rossyj- 
skie jako nieocenione dobrodziejstwo wy- 


świadczone Chiwińcom i ich monarsze, któ- 
ry sam prosił generała Kaufmanna, ażeby 
mu ulżył niewdzięczny ciężar panowania, 


| Zachodzi tylko pytanie, czy Anglia uwierzy 


po raz drugi tak ciekawym zapewnieniom, 
a raczej czy po raz drugi nie zechce się 
rządowi Wielkiej Brytanji objawić swojej 
nieufności i niezadowolenia. Wynadki bo- 
wiem w środkowej Azyi rozwijają się prę- 
dzej, aniżeli oczekiwano w Loudynie. Anglia 
zniewolona żywotnemi interesami handlowemi 
musi raz wypowiedzieć swoje veto, a im wię- 
cej ociąga się z tym nieuniknionym krokiem 
tem większe czekają ją trudności. Hr. Szu- 
wałow wybiera się na nową posadę do Lon- 
dynu w nienajlepszą porę. Jego zapewnienia 
zawiodły już raz rząd angielski, więc co do 
Chiwy nie zdoła teraz tak łatwo usunąć 
jego obaw. 

Hr. Szuwałow może być dumnym 
ze swojego znaczenia, bo piszą o nim i mó- 
wią w tej chwili daleko więcej, niż o księ- 
ciu Bismarcku. Pogłoska, że jest już z góry 
przeznaczony na następcę ks. Gorczakowa, 
włóczy się po szpaltach wszystkich dzienni- 
ków europejskich, które ją objaśniają roz- 
maitemi komentarzami. Berlińskie dzienniki 
są szczególnie zadowolone, bo w hr. Szuwa- 
łowie widzą głównego autora i obrońcę so- 
juszu niemiecko -rossyjskiego. Że hr. Szuwa- 
łów bardzo łatwo objąć może wkrótce tekę 
spraw zagranicznych, o to bynajmniej nie 
chcemy się spierać. Ks. Gorczaków jest już 
zgrzybiałym starcem i prędzej lub później 
poddać się musi niezłomnym prawidłom na- 
tury. Rossyą zaś nie ma wielu kandydatów 
do teki spraw zagranicznych, a pomiędzy 
nimi hr. Szuwałow może tylko w generale 
Ignatiewie znaleźć silnego współzawodnika. 
Nie wynika z tąd jednakże, że przyjaźń ros- 
syjsko-niemiecka jest już raz na zawsze za- 
bezpieczoną. Być może, że hr. Szuwałow 
znacznie się przyczynił do utrwalenia sto- 
sunków przyjaźni pomiędzy Niemcami a 
Rossyą, ale działał on nie tyle z własnej 
inicyatywy, jak wskutek wyraźnej woli i 
życzenia cesarskiego. Wola cesarza była i 
| będzie zawsze dla hr. Szuwałowa najściślej- 


Wspomnienia z gór. 
Wa 


Dolina Kościeliska nie wiele 
więcej jak milę od Zakopanego odległa, na- 
leży do tych miejscowości, które tak potę- 
żne na człowieku sprawiają wrażenie, tak 
silnie działają zarówno na umysł jak na 
zmysły, że zdumieni, olśnieni nie możemy 
się napatrzyć tylu dziwom i cudom skupio- 
nym tutaj, a gdy nam później przychodzi 
zdawać sprawę z odniesionych wrażeń, na- 
próżno szukamy słów i barw tego wspania- 
łego ustronia, bo wszystko, cokolwiek po- 
wiedzieć możemy, nie zdolne o niem nawet 
w przybliżeniu dać pojęcia osobom , które 
go nie widziały. ! l 

Wszystko tu wielkie, wspaniałe, olbrzy- 
mie, oryginalne, zniewalające do podziwu— 
nic tu nie ma powszedniego, pospolitego. 
Pięknie i zgodnie z prawdą powiedział o 
niej Goszczyński: 


Rozkoszna, jedyna, 
Pochmurna dolina , 

Dla całych Tatrów ponęta ; 
Lecz lasy i skały 

W krąg ją opasały 


I brama z głazów zamknięta. 


Brama z głazów służy w istocie za 
wjazd do Kościeliskiej doliny. Jest ich dwa 
a wznoszą się jak dwie kolumny; z pomię- 
dzy nich rwie się i kipi Czarny Dunajec. Za 
przysionek niejako, wiodący do tego cudu 
świata służy rozległa, rozkoszna , owalnego 
kształtu dolina, pokryta kwiecistym moty- 
lich barw kobiercem, osłoniona wieńcami 
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lasów i stromemi skałami, podobnemi do 
baszt i wież zburzonego siłą rozhukanych 
żywiołów grodu —  przerznięta szumnym 
Dunajcem w raźnych podskokach sunącym 
po kamieniach. Zdaje się, że słyszysz 
jeszcze ryk wściekłego orkanu, co rozniósł 
i zniweczył ten gmach swemi szczyty się- 
gający w niebo, którego szczątki sterczą 
Rh , rozrzucone w imponującym nieła- 
zie. 

Właściwą Kościeliską dolinę, niezró- 
wnane arcydzieło Stwórcy, otwiera również 
skalista brama, tylko wyższa i wspanialsza 
od pierwszej. Po lewej i po prawej stronie 
doliny piętrzą się wyniosłe skały o tak py- 
sznych i fantastycznych kształtach, jakie 
tylko najbujniejsza wyobraźnia poety wy- 
śnićby mogła. Największe bogactwo i roz- 
maitość form nęcą oko, które nie wie, gdzie 
spocząć, bo jak szeroko sięgnie, wszędzie 
nieopisane powaby przykuwają je do siebie. 
Każda ze skał sterczących nad naszemi gło- 
wami, odznacza się formą tak charaktery- 
styczną i oryginalną, że godziłoby się wszy- 
stkim z osobna poświęcić szczegółowy opis; 
ale niesłychąna rozmaitość i oryginalność 
sprawia, że ich fizyognomii nie potrafimy 
zatrzymać w pamięci. 

Na dnie pieni się, rzuca, bałwani i hu- 
czy z łoskotem Dunajec po ogromnych gła- 
zach; obok niego szczupluchne zaledwie 
miejsce pozostaje nieraz dla przechodnia, zmu- 
szonego stosownie do kapryśnego biegu po- 
toku natę, to znów na tamtą przenosić się 
stronę. 

Po pewnym jednak przeciągu czasu, 
dolina się znacznie rozszerza a przed oczy- 
ma naszemi roztacza się skała- lasem poro- 
sła, zwana Pisaną; po jednej jej stronie 
wznosi się łom prostopadły, dziki i nagi, 
po drugiej zielenią pokryte skały. Na le- 
wo w dole ciągnie się prześliczna polana, 


ocieniona świerkami — na prawo na po- 
chyłości góry rozłożyła się druga. Obie za- 
ludnione pasterzami; na obydwóch widać 
szałasy. 

Niedaleko ztąd, po lewej stronie, wspi- 
nający się kręto pod górę, zwężający się 
do dwóch stóp, to znów rozszerzający się wą- 
wóz, prowadzący na Czarny wirch, nosi na- 
zwę Krakowa, daną mu prawdopodobnie 
dla tego, że w jednem miejscu szczelina ta 
rozszerzywszy się, tworzy coś nakształt 
rynku. 

Nazwę Pisanej nadano wspomnionej 
skale dla tego, że już z dawien dawna słu- 
ży za rodzaj księgi gościnnej wszystkim 
przybyszom, pragnącym tu uwiecznić swoje 
imiona. Pokrywa ją niezliczona ilość napi 
sów, lecz mylą się ci, co sądzą, że w ten 
sposób przejdą do potomności; nowi bowiem 
podróżnicy wymazują siekierkami dawne ua- 
zwiska, ażeby swoje umieścić, niepomni, że 
kiedyś i oni podobnemu ulegną losowi. Sie 
transit gloria mundi! 

Prócz imion wyrytych na skale, zna- 
leźlismy w szczelinach pozatykane karty 
wizytowe kobiece i męzkie. 

Po pod owemi napisami z otworu pie- 
czary wypada z hałasem w wielkim pędzie 
szeroką strugą Czarny Dunajec. Pieczarę 
tę, o której niestworzone dziwy opowiadają 
górale, zwiedził, o ile było można, Go- 
szczyński w sierpniu 1832 r. Za pierwszym 
i za drugim razem powrócił wkrótce z po- 
wodu, że mu świeca zagasła; po raz trzeci 
puściwszy się z latarką, dotarł do miejsca, 
w którem sklepienie tak się już zniżyło, że 
mimo pochylenia nie mógł się przez otwór 
przecisnąć, 

Począwszy od Pisanej znów się dolina 
zwęża, potok wartko się toczy po małych 
wodospadach, a skały okryte coraz więcej 
lasami, niekiedy tylko ukazują łyse czoła. 


Na prawo, tuż nad drogą, w cieniu 
lasku świerkowego, na głazie mchem obro- 
słym pod wrażeniem majestatu przyrody, 
przypominającej Wszechmocnego, wystawił 
Wincenty Pol krzyż drewniany z wzniosłym 
napisem: Nic nad Boga ! 

Krzyż ten wprawdzie po nie wielu la- 
tach uleglszy zębowi czasu, spruchniał, lecz 
p. Walery Kljasz na temże miejscu wysta- 
wil nowy. Zyczyćby wypadało, aby ktoś 
dla zachowania pamiątki po znakomitym 
poecie z trwalszego materyału zbudował 
godło zbawienia, coby jeszcze przyniosło i 
tę korzyść, że nie dozwoliłoby wypisywać 
swych nazwisk ludziom, pragnącym gdzie 
tylko można, przypominać się światu... 

Zostawiwszy po prawej ręce Ornak, 
zwróciliśmy się ku Smylnie. Nie ma tu już 
tak świetnych i urozmaiconych widoków, 
jakie mieliśmy poprzednio; góry wznoszą 
się coraz wyżej, lecz brak im tej majesta- 
tyczności i fantastyczności kształtów, któ- 
reśmy co dopiero podziwiali. Bardzo malo- 
wniczy jednak i rozległy obraz odsłania się 
z polany Ornaku, 

To też wybraliśmy to miejsce na od- 
poczynek i granicę wycieczki, iubo kilka 
osób z towarzystwa pragnęło usilnie dojść 
na szczyt Dyszneja przynajmniej dotrzeć do 
płatów śniegu, których nam się dotąd nigdzie 
wśród skwarów lipca nie zdarzyło widzieć, 

Z powodu zbyt spóźnionej pory plan 
ten upadł większością głosów ; jeden z męż- 
czyzn wprawdzie zaproponował, abyśmy za- 
czekali przez godzinkę na bryłkę śniegu, 
którą przynieść zapowiadał, lecz po trzech 
kwadransach, wrócił z niczem, bo oddale- 
nie od pasu śuieżnego po dłuższym pocho- 
dzie nie wydawało mu się mniejszem, jak 
na Smietnej, 
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Niemcy. Z Karlsruhe dowiaduje się 
Nordd. Allg. Ztg. o rozporządzeniu wydanem 
przez ministra spraw wewnętrznych, według 
- = aw EK | któLeGO wozy ię tym katolickim e 

E f PR. f | którzy otrzymali święcenia w ciągu obrad 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. nad kiwał kości llemi, ma być odjęte 
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ścielnych. 


siejszym sprzymierzeńcom. | Austrya - Węgry. Hon węgierski 


dały na tenże kler, zawsze jednak z wyjąt- 


z czar | ejo kontraktów dzierżawnych, które od- 


dowiaduje się z Lipska, że rząd rossyjski 
fundował blisko ośmdziesiąt stypendyów dla 
wszechnicy tamtejszej — a z tych przezna: 


— Jak silnym jest opór przeciwko u- 
stawom kościelnym, można powziąć dokła: 
dne wyobrażenie zestawiając wszystkie wy- 


i noszą się do pory unieruchomienia docho- 
| dów z tych dóbr, i które prawnie zawarte 
| zostały między klerem krakowskim, jako | 
| dawnym właścicielem, a ich dzierżawcami. 
Wszystkie kontrakty jako też kaucye dzie- 


padki zapisywane skrupulatnie przez dzien- 
nikarstwo ultramontańskie. Z ostatniego ty- 
godnia zapisuje ono następujące wypadki 
na polu walki kościelno-politycznej: przya 


czył piętnaście wyłącznie dla Rusinów z 
Galicyi, dla każdego po 300 rubli. 

— Na wniosek p. ministra wojny Naj- 
jaśniejszy Pan zezwolił, ażeby ćwiczenia re- 


Konwencya w sprawie majątku 
dyecezyi krakowskiej, 


z Pader- 


Dzienniki krajowe donosiły już 
kilkakrotnie 


rżawców, wymienione w załączniku B. ;za- 
łącznik ten wylicza 45 dzierżawców) wyda- 


między rządem austryackim a rossyj- | gierski rządowi ces. rossyjskiemu w termi- 


skim w sprawie majątku dyecezyi kra- 


kowskiej. Najważniejsze szczegóły tej 
sprawy wiadome są już czytelnikom 


naszym, mniemamy wszakże, że nie 
będzie tu zbytecznem obszerniejsze 
streszczenie samejże konwencyi. Mając 
przed sobą tekst francuski Protokołu 
ostatecznego (protocolie finale), który 
obejmuje rezultaty rokowań komisyi 
międzynarodowej, podajemy z niego 
najważniejsze ustępy. Urzędowe ogło- 
szenie tego dokumentu wraz z auten- 
tycznym przekładem nastąpi zapewne 
znacznie później w Dzienniku ustaw 
państwa. 


Przy spisaniu ostatecznego protokołu 
obecni byli: ze strony rządu austryacko-wę- 
gierskiego c. k. radca legacyjny, szambelan 
JO. Mości, baron Brenner-Felsach, kon- 
sul generalny, jako pełnomocnik, i Dr. 
Szlachtowski, c. k. nadradca skarbowy. 
Ze strony rządu rossyjskiego: generał-poru- 
cznik Giecewiecz jako pełnomocnik rad- 
ca tajny, senator Markus i rzeczywisty 
radca stanu hr. Osten-Sackex. Protokół 
podpisany jest przez powyższych członków 
komisyi międzynarodowej w Warszawie dnia 
9/21 Czerwca roku 1 74 i uważany jest 
(Art D). za jedyny, obowiązujący obie strony, 
podczas gdy wszystkie protokoły poprzednie 
uważane być mają tylko za materyał przy- 
gotawawczy. 

Art. IL. Rząd c. k. austryacko węgier- 
ski uznaje prawa ces. rządu rossyjskiego 1) 
do sumy 930.897 rubli w kapitale i pro 
centach od 1. Stycznia 1848 do 30. Czerw- 
ca 1874, jako części, która z majątku daw- 
nej dyecezyi krakowskiej przypada na dye- 
cezyę Kieiecką; 2) do sumy 235.018 rubii 
w kapitale i odsetkach od ł Stycznia 1829 
r. do 30. Czerwca 1874 r., pochodzącej z 
depozytów sądowych trybunału szlacheckie- 
go Lubelskiego, której to sumy zwrot za- 
bezpieczony został ces. rządowi rossyjskie- 
mu artykułem XIV konwencyi wiedeńskiej 
z dnia 17/29 Kwietnia 1828. 

Astykuł III. Rząd ces. kr. austryacko- 
węgierski w imieniu duchowieństwa kra 
kowskiego ustępuje na zupełną własność 
rządowi ces. rossyjskiemu za odpowiednią 
sumę 1,149.529 rubli wszystkie dobra tegoż 
kleru, położone w królestwie Polskiem a 
wyliczone w załączniku tego protokołu pod 
A. (Są to następujące dobra: w gubernii 
Kieleckiej: Napenków z przyległościami, 
Dzieroźnia z Sypowem, Sieradzice z Góra 
mi i Dubięciuem, Smyków z Piestrzecem i 
Trzebicą, Pojałowice, Bróńczyce, Zdziensła - 
wice, Smoniowice, Zakielnik, Posądza, Go- 
szcza z Zalesiem i Widomą, Zachariaczow- 
ska wola i Garlica; w gubernii Radom- 
skiej: Jańczyce, Pawłowice; w gubernii 
Lubelskiej: Piotrowin, Świeciechów; w 
gubernii Kieleckiej: Zamoście z przynal., 
gruat Pacanowski. Mysłąwczyce, Stara niwa, 
Biskupice z przynal., Koniemosty z przyn., 
Wronin, Szyce duchowne, Górka stogniew- 
ska, Borzymów, Narama, Serdowice z prz., 
Glewiec, Ryczuwek, z prz., Piotrkowice i 
Łyszkowice; dalej dobra franciszkańskie Bo- 
zów, jurydyka w Kraśniku, Piotrowice, Czer- 
min, Daromin, Sadłowice, Chodków, Wen- 
grzcee z prz.; w Lubelskiem: Wio- 
szczowice, Umianowice, Baranów, Skała z 
prz., Zadroże, Suikowice, Maczków ; dobra 
Norbertranek Pobiednik wielkii mały, Szpi- 
tary, Kośniejów z prz., Sławice, Węzerów, 
Szabia, Kamieńczyce, Przecławka, Bracie- 
jówka z prz., i dobra probostwa Mogilskie- 
go Wiktorowice w Kieleckiem.) Niniej- 
sza stypulacya posłuży ces. rządowi rossyj- 
skiemu co do tych nieruchomości za tytuł 
do wpisania owych praw własności w księ- 
gi hipoteczne stosowuie do ustaw krajo- 
wych. 

Art. IV. Dobra wspomnione w powyż- 
szym artykule, stają się za wspólną zgodą 
obu wysokich stron kontrahujących własno- 
ścią ces, rządu rossyjskiego w obecnym 
swym stanie i składzie; żadna tedy rekla- 
macya co do składu i stanu tych dóbr nie 
może być w przyszłości podniesioną przez 
ces, rząd rossyjski ani przeciw ces, kr. rzą- 


ue sześciotygudniowym od ratyfikacyi ni- 
niejszego protokołu, a cee. rząd rossyjski 
obowiązuje się nawzajem utrzymać uiena:- 
ruszalnie koutrakty, o które chodzi. 

Art. V. mówi o wydaniu planów, wap 
i dokumentów, należących do wymienionych 
dóbr, rządowi rossyjskiemu. 

Art. VI. ubezpiecza, że żadna kontra- 
ktowa reklamacya że strony dzierżawców, 
odnosząca się do czasu od f. Marca 1866 
r. w którym dochody dóbr wymienionych 
zostały usieruchomione i przeszły pod za- 
rząd rządu rossyjskiego, nie może być wnie- 
siony ani przeciw rządowi austryackiermu, 
ani przec”” kapitule krakowskiej. 

Art. VII. Ces. rząd rossyjski uznaje: 
1) sumę 1.149.529 rubli jako przypadającą c. 
k, rządowi austryacko-węgierskiemu za ca- 
łość dóbr ustąpionych Rossyi i wymierio- 
nych w artykule III. niniejszego protokołu; 
2) sumę 383.054 rubli w kapitale i procen- 
tach, datując od 1. Stycznia 1829 do 80. 
Czerwca 1874, stanowiącą udział zachodnio- 
galicyjskiego funduszu zakładowego (la part 
du „ Westgalizischen Stiftungsfond*), reklamo- 
wang przeze. k. rząd austryacko-węgierski 
na mocy art VII. konwencyi wiedeńskiej z 
dnia 17/29 kwietnia 1828. 

Artykuł VIII daje obliczenia wzajem- 
nych pretensyj Austryi i Rossyi. Z oblicze- 
nia tego okazuje się nadwyżka na korzyść 
Austryi w sumie 366.688 rubli, którą to 
nadwyżkę rząd rossyjski obowiązuje się wy- 
płacić rządowi austryackiemu w biletach 
kredytowych państwowych w przeciągu sze- 
ścia tygodni od ratyfikacyi ostatecznego pro- 
tokołu. 

Art. IX. Rząd rossyjski obowiązuje się 
nadto wypiacić rządowi austryzckiemu w ter- 
minie oznaczonym w artykule poprzednim : 
1) sumę 427,464 rubli 85 kop. w kredyto- 
wych biletach państwowych, jako ekwiwaleut 
dochodów za czes uuieruchomienia dóbr 
ustąpionych Rossyi artykułem IlI., protokołu; 
w której to sumie zawierają się także pro- 
centa kapitału indemnizacyjnego, przyzna- 
nego właścicielom tych dóbr na mocy uka- 
zu z 19. lutego 1864; i 2) sumę 324.955 
rubli 61 kop. w listach lkwidacyjnych 
wraz z ich kuponami począwszy od kuponu, 
przypadającego na l, grudnia (19. listop. 
st. st.) 1874 i w biletach kredytowych 
państwa, a to jako kapital rzeczonej indem- 
nizacyi. 

Art. X. Gdy rossyjska część majątku 
dawnej dyecezyi krakowskiej została ozna- 
czoną i zlikwidowaną w artykułach II. i 
VIII. niniejszego protokołu — tedy rząd 
rossyjski zrzeka się wszelkich praw do je- 
dnej części tego majątku, położonej na ter 
rytoryum austryackiem, jakoteż zrzeka się 
swojej części kapitałów rzeczonej dyecezyi, 
zabipotekowanej w Królestwie, złożonych 
w banku polskim lub w kasach rządowych, 
tudzież listów likwidacyjnych , przyznanych 
dobrom ustąpionym Rossyi artykułem III. 
Wyłączone są jednak dobra i kapitały se- 
minaryum Kieleckiego, które weszły w część 
majątku dyecezyalnego, przypadającą Rossyi. 

Artykuł XI. mówi o zniesieniu unie- 
ruchomienia bezzwłocznie po ratyfikacyi pro- 
tokołu, artykuł zaś następny XII. stanowi, 
że wszystkie kapitały wraz z procentami, 
tak dyecezyalne, jak niedyecezyalne, których 
używanie miało duchowieństwo krakowskie 
w czasie unieruchomienia , umieszczone hy- 
potekarnie, złożone w Banku Polskim lub 
w kasach rządowych rossyjskich, a o któ- 
rych nie było wzmianki w artykułach po- 
przednich -— stają się własnością integral- 
ną rządu austryackiego. 

Według artykułu XIII. kapitały wyli- 
czone na osobnej dodatxowej liście (w su- 
mie łącznej 84.696 rubli 96 kopijek) od- 
dane zostaną rządowi austryackiemu wraz 
z procentami za cały czas unieruchomienią 
a to w przeciągu 6. tygodni od ratyfikacyi, 

Art. XIV. Gdy dochody dóbr i pro- 
centa kapitałów składanych w Banku Pol- 
skim przez czas unieruchomienia niosły 3 09 
rocznych odsetków, summa zatem tych od- 
setków posłuży najpierw na pokrycie kosz- 
tów depozytowych i komissyonerskich, na- 
leżących się Bankowi — reszta zaś sumy 
podzieloną ma być między oba rządy, jak 
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zerwy następujących rodzajów broui: pie- 
choty, strzelców, artyleryi, inżynieryi i pio- 


o zawarciu konwencji | ne zostaną przez ces. rząd austryacko-wę- | nierów, odbywały się wyjątkowo w tym xro- 


ku — ze względów oszczędności — tylko 
trzy tygodnie i to w ten sposób, ażeby re- 
zerwiści w 21 dniu ćwiczeń, które rozpoczy- 
nają się dnia 15. sierpnia, byli rozpuszcze- 
ni do domów. Przy broni technicznej nie 
wolno wliczać dni marszu na ćwiczenia do 
dni istotnych ówiczeń. Oficerowie rezerwy 
i jednoroczni ochotnicy przy wszystkich ro- 
dzajach broni muszą odbywać ćwiczenia 
cztery tygodnie, tak samo jak oddziały sa- 
nitarne i parki wozów. Wkońcu dowiadu- 
je się Grazer Tagespost z Wiednia, że wbrew 
dotychczasowym zwyczajom, dozwolono ko- 
mendantom korpusów wojskowych, rozpu- 
szcząć na urlop jeszcze przed zwołaniem 
rezerwy takich szeregowców pobranych wr. 
1871, którzy dopiero przy końcu września 
b. r. rościć sobie mogą prawo do urlopu, 
ale już teraz odznaczają się dobrem włada- 
niem bronią. 

— Najjaśniejszy Pan przyjmował d.11 
b m. na uroczystej audyencyi nadzwyczaj: 
nego posła tureckiego, Raszyda Baszę, któ- 
ry wręczył pisma uwierzytelniające go przy 
dworze wiedeńskim. 

— Bohemia dowiaduje się z Wie- 
dnia, że Austrya uzna republikę hiszpań- 
ską natychmiast po uznaniu jej przez 
Niemcy. 

— Poseł Wacław Lóftler, który, jak 
to donosiliśmy niedawno, złożył swój man 
dat do sejmu czeskiego — złożył także o- 
becuie mandat do Rady państwa, który na- 
dali mu wyborcy z okręgu Karlsbad-Kaa- 
den-Podersam w Czechach. P. Löffler nale- 
żał w Radzie państwa do klubu postępe- 
wego. 

— Już nieraz wyzazywaliśmy jak wy- 
bornie bywają informowane dzienniki wie- 
deńskie przez swych korespondentów gali 
cyjskich a mianowicie lwowskich... Każda, 
czy to ważna, czy mniej ważna sprawa, 
przedstawiona przez tych panów w dzienni- 
kach wiedeńskich, przybiera zwykle jakąś 
dziwaczną postać. Nieraz zdumiony czytel- 
nik, znający stosunki krajowe, nie jest pe- 
wnym, czy to lub owo doniesienie, podane 
ze Lwowa w dziennikach wiedeńskich, nie 
pochodzi przypadkiem z jakiej innej części 
świata ? 

W ostatnich czasach zapisali kores- 
pondenci lwowscy do pism wiedeńskich 
mnóstwo papieru o wiecu miejskim, który 
ma się odbyć we Lwowie w d. 15, i 16. 
b. m. Było tam mnóstwo dziwacznych kom 
binacyj politycznych i złośliwych insynu- 
acyj. 

Po tem wszystkiem podobało się pe- 
wnemu korespondeutowi donieść, że wiec 
który miał się odbyć w ostatnich dniach 
sierpnia t. r. nie przyjdzie prawdopodobnie 
do skutku, znaczna bowiem część burmi- 
strzów wrzekomo odrzuciła zaproszenia z 
tego powodu, „iż żniwa wymagają ich obe- 
eności w domu!“ 

— Prawie połowa fabryk cukru w Wę- 
grzech — pisze Pester Lloyd — zostala zam- 
kniętą, a właściciele innych cukrowarń za- 
powiedzieli, iż najdalej do jesieni roku bie- 
żącego zaniechają wyrobu cukru. Jest to 
smutnym objawem, że ta gałęź przemysłu 
marnieje w Węgrzech. Ze względu na to, 
że przez zaniechanie wyrobu cukru, zmniej- 
szą się znacznie dochody państwa, wezwał 
p. minister handlu wszystkich fabrykantów 
do wskazania powodów, które wpłynęły na 
ich postanowienia. j 

— Dziennikarstwo peszteńskie urozmai- 
ca sobie porę martwą krytycznemi poglądami 
na rezultaty obrad dwóch zgromadzeń sto- 
warzyszen nauczycielskich, które odbyły się 
w tych dniach w Peszcie. Szczególnie ude- 
rza ono na obrady pierwszego generalnego 
zgromadzenią nauczycieli szkół średnich, 
które wypadły dość hałaśliwie a bezprzed 
miotowo. Natomiast wychwala dziennikar- 
stwo drugie ogólne zgromadzenie węgier- 
skich nauczycieli, któremu przewodniczył 
poseł na sejm Aladax Molnar, W tem zgro- 
madzeniu wzięło udział blisko 1500 osób i 
miały tam zapaść uchwały wielkiej donio- 
słości dla szkolnictwa węgierskiego, miano- 
wicie w sprawie „ugrupowania i podziału 
planu naukowego i w sprawie opłat szkol- 
nych. 


resztowano biskupa Martiaiego 
born, wikarego I'reihen w Wissen, pastora 
Wehn w Niederberg, kapelaua J. Spanier 
w Hönningen, Wydalono z miejscu pobytu, 
a względnie usunięto od pełnienia służby 
kapelana Mola z dyecezyi Monasterskiej, 
wikarego Biszinck'a, proboszcza Winken'a, 
zarządcę klasztoru Niessinga, ks. Hoemensa 
z Akwisgrańskiego okręgu rządowego, wika- 
rego Linz i ks. Schmidta, Alta i Escha z 
okręgu Trier a ks. Rokocha i Kssera z o- 
kręgu Kolońskiego. Skonfiskowano majątki 
duchowne w Lammersdorf, Ittersdorf, Schó- 
neberg, Ramborn, Edern, Stórmede, Brilon, 
Alme, Bonkirchen, Altenberg, Grómbach, 
Silbach, Assunghausen, Deinfeld, Lenne, 01: 
pe, Meschede, Oberweis, Astscheid i Wolfs- 
feld, razem 20 majątków. Rozwiązano sto- 
warzyszenia katolickie w Linde, Hochkep- 
pel, Bergheim i Alderkerk i zarządzono 
śledztwa przeciw podobnym stowarzyszeniom 
w Koblencyi, Walbock, Wetter, Twisteden, 
Meckenheim i Monasterze. 
Pruski minister sprawiedliwości 
wydał do wszystkich nadprokuratorów na- 
stępujący okólnik celem zakomunikowania 
go wszystkim urzędnikom prokuratoryj : 
„Rozmaite dzienniki krzewią z umysłu i w 
sposób tendencyjny wieść, jakoby zamach 
na ks. Bismarcka był tylko pozorny. Kull- 
mann ma być tylko narzędziem, albo ofia- 
rą intrygi, która zdąża do tego. ażeby szko- 
dzić stronnictwu ultramontańskienu a ks. 
Bismarckowi przysporzyć jeszcze więcej po- 
pułarności. Jest tedy rzeczą właściwą wy- 
stąpić stauowczo przeciwko rozsiewaczom 
wieści podobnych i pociągać ich do odpo- 
wiedzialności. Zechciej Pan więc zakomu- 
nikować to swoim urzędnikom, ażeby w dro- 
dze prawnej występowali przeciw takim 0- 
į szczercom.* 
— Mamy nowy zamach na ks. Bis- 
marcka ! 
| Z Schweinfurtu dowiaduje się Allgem. 
| Zi. przez Nürnberger Presse, a ta ostatnia 
| z Źródła nader autentycznego i wiarygodne- 
go, że w tych duiach uwięziono w Kissin- 
genu w domu, zamieszkanym przez ks. Bis- 
marcka, pewne indywiduum, które w sposób 
tajemniczy krążyło dokoła tego domu i za- 
opatrzone było w sztylet Ma to być jakiś 
Ex z Saksonii. Bliższe szczegóły nie 
| 
I 


są jeszcze znane (i zapewne nie będą nigdy 
znane; przyp. Red ) 


Francya. Treść odpowiedzi ks. De- 
cazes na notę rządu madryckiego, użalającą 
się na popieranie Karlistów przez pograni- 
czne władze fravcuzkie, jest wedle korespon- 
cyi paryzkiej Timesa następującą : 

Francuzki mnuister spraw zagrani- 
cznych nadmienia najpierw, że skargi takie 
podnoszono już często, lecz były one każdym 
razem niejasne i ogólnikowe, a chociaż rząd 
francuzki napróżno domagał się pewniejszych 
szczegółów — mimo to zbijał takowe każdym 
razem dostatecznie. To też minister korzysta 
chętnie ze sposobności, aby wyjść ze sfery 
samych pourparlers i odpowiedzieć pisemnie 
na skargi, które nieodparte, mogłyby w obec 
narodu hiszpańskiego złe rzucać światło na 
sympatye rządu francuzkiego. Zawikłania 
w Hiszpanii miał rząd francuzki ciagle na 
oku, a dowodem tego jest wydanie rządowi 
hiszpańskiemu okrętu Numancia i łożenie 
znacznych sum na strzeżenie zbiegów hi- 
szpańskich. lIuteres Francyi odpowiadał w 
tym wypadku jej sympatyom; w skutek bo- 
wiem niepokojów w pogranicznych prowin- 
cyach hiszpańskich zagrożone zostały w wy- 
sokim stopniu interesa licznych obywateli 
francuzkich ; kapitały francuzkie zaangażo- 
wane są we wielu przedsiębiorstwach hi- 
szpańskich, które przez przerwanie komu- 
nikacyi na straty są narażone, tak że Francya 
życzy sobie bardziej, niż którekolwiek inne 
państwo, zakończenia wojny i wiele też w 
tym celu robiła. Od samego początku za- 
rządzono środki celem wzmocnienia straży 
cłowej na granicy pyrenejskiej, podwojeno 
posterunki, a władze wojskowe przyszły tu 
także w pomoc przez ustawienie kordonu, 
Umówionych punktów strzegą same tylko 
wojska francuzkie, podczas gdy władze hi- 
szpańskie nie obsadziły wskazanych pozycyj, 
i ztąd powstaly owe luki, z których Karłiści 
korzystali. Dekret z 18. marca 1873 wzbronił 
wszelkiego przewozu kontrabandy wojennej 
w kierunku ku Hiszpanii; dekret ten odno- 
sił się tylko do przyborów wojennych, prze. 
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znaczonych dla: Karlistów, podczas gdy rżą- Ternel z okazałym oddziałem, wynoszącym 
dowi madryckiemu wolno było sprowadzać 10-:15 tysięcy Żołnierzy Z 15 działami. 
przez tę grani ę działa, karabiny i amuaicyę | Nawet telegram madrycki milczy od dwóch, 


padł w towarzystwie dwóch innych wyrobników 
przechodzącego tą ulicą tej nosy parobka Bar- 
tłomieja Manczurę, przyczemgo zbili 1 w głowę 


czyzn, którzy na łspatkach przez wiele dni 
później mieli jeszcze ślady plam strasznej za- 
razy lubo zresztą zdrowi byli zupełnie. Po u- 


w wielkich ilościach. Chociaż tedy w obec | 


tak rozległej granicy przemytnictwa zupeł- 
nie ustrzedz wę niepodobna i takowe Za- 
chodzić mogło, to przecież nie ulega żaducj 
wątpliwości, że Karbści sprowddzają swą 
broń i artyleryę zkądiuąd a me z Frencyi. 
Broń, którą Karliśti otrzymali, sprowadzono 
po większej części wybrzeżem kantabryj- 
skiem lub na Bidassoa z dalekich krajów. 
Transporty odbywały się ua hiszpańskich 
okrętach, które nie podlegają jurysdykcyi 
fraucuzkiej, a które przyjmowały ładunki 
na otwartem morzu z okrętów opatrzonych 
rozmatemi flagami. Wiele tych trausportów 
pochodzi z Fuzuterrabia, Irun i Behobia, 
miejscowości zajętych zawsze przez wojska 
republikańskie w sile około 700 do 900 
żołnierzy, Od lutego b. r. odbywa się to 
tak często, że truduo przypuścić, ażeby 
władze hiszpańskie mogły były tego uie 
dostrzedz. 

Co się zaś tyczy walęsania się roz- 
maitych iudywiduów, to agenci francuzcy 
otrzymali z samego początku kategoryczne 
rozkazy, ażcby pilnie strzegli każdego, kto. 
kolwiek tyllo może być podejrzany o udział 
w powstaniu Karlistów. Kilka osób wydalo- 
no z departamentów pogranicznych, wielu 
ioternowały władze francuzkie. W środkach 
tych posuwały stę władze francuzkie tak 
dalece, że rząd belgijski przesłał rządowi 
francuzkiemu kilka protestów. Jeżeli zaś 
rząd madrycki uskarża się, że w ostatnich 
czasach pewien jenerał armii Karlistów od- 
był wraz z licznym towarzyszami bez prze 
szkody podróż koleją żelazną z Dajonny do 
Perpignan, to wina ieży w pomyłce urzę- 
daików miejscowych. Rząd fruncuzki nie 
przeczy, że kilku oficerów armii Don Car- 
losa przez Irancyę przejeżdźało, lecz skoro 
ich tylko wyśledzono, zmuszano ich zawsze 
poddać się przepisom policyjnym. Osoba, 
którą markiz de lu Vega uszwał po imieniu, 
nie miała żudnych odznak i posiadała doku- 
menta, wydane jej przez rząd republiki bi 
szpańskiej. Wypadki te nie były tak liczna, 
jak rząd madryeki mniema, być może, że 
rząd madrycki żołnierzy i oficerów armii 
republikańskiej, którzy często przybywali 
do Irun, aby ztąd odejść do Sibouse lub 
Santauder, wziął mylnie za oficerów karli- 
stowskich. Przybywali nieraz oficerowie re- 
publiksńscy, ubrani po cywilnemu lecz z bro- 
nią i końwi, udając kię z Sautauder do 
Luchon lub dv innego jakiego miejsca, uie- 
zajętego przez Karlistów. Bądź co bądź 
rząd fruncuzki dawał zawsze wyraźne do 
wody swoich sy mpaty: dla rządu madryckiego. 

Miuister uie może wdawać się w wy- 
wody o wzroście potęgi pretendeuta; wy- 
starczy mu, gdy dowiedzie, że rząd madrycki 
nie może słuszuie przypisywać tego wzma- 
gania się sil Don Carlosa rządowi francuz- 
kiemu. Środki, za pomocą których Karliści 
podtrzymują opór, pochodzą z zajętych pro- 
wincyi i polegają na sympatyach, jakich 
doznają po za granicami Hiszpanii. Sympa- 
tye te nia są najsilniejsze 1 najskuteczniej 


dni, chociaż przedwczoraj dokładnie ops- 
wiedzial, jak hecoiezuą odpowiedź dała za- 
loga na wezwanie do kapitulacji. Jeżeli się 
zważy, Że pierwszem zadaviem geuerała 
oblęgającego pswne miasto, jest zerwanie 


1 


i 


jego komuuikacyi tclegraficenej, to stać się | 


musiał prawdziwy cud, że odpowiedź gar- 
nizonu doszła do Madrytu, chociaż Don Al 
fonso już od 15 godzin szturmował miasto. 
Telegram nie mówi, że Don Alfonso roz- 
począł odwrót, więc trzeba się przygotować 
na dalsze szturmy, gdyż naczelny wódz do- 
wiódł pod Cuencą, że nie da się w błąd 
wprowadzić przechwałkami swoich przeci- 
wników. Z Katalonii nadeszła dzisiaj dzi 
wna wiadomość, że Sabalis w chwili, gdy 
swojem stanowiskiem pod Castel-Fullit zwa- 
bił całą siłę zbrojną nowego generała-kapi- 
tana Lopeza Dominguez do północno-wscho- 
duiego zakątku Fireneów, ruszył nagle na 
południe i stanął obecnie pod Barceloną. 
Zdaje się, że Sabalis a przynajmniej część 
jego korpusu zamierza przeeraczyć libro i 
połączyć się z oddziwłcem Don Alfonsa. Tym 
czasem liberały zaspokajają swój gniew z 
powodu punownych klęsk na niewinnych oso 
bach. Na ulicach Barcelony pewien kaplar 
wracając z kościoła po odprawieniu mszy 
świętej zamosdowauy został przez bandę 
zbójców, których mnóstwo teraz wałęsa 
się po mieście. 

Ta sama banda ruszyła potem ua wię- 
zienia zapeluione karlistowskiemi zakła- 
dnikami, kobietami, dziećmi i zażądała wy- 
dania ofiar cheąc je wymordować. Gdy 
odmówiono ich żądamu, rzucili się na dwóch 


przechodzących tamtzdy obywateii i zabili 


ich, Całą żzbroduią obu nieszczęśliwych był 
porządny ub:ór, bo Karlistami nie byli. Ta- 
kie sceny zdarzają się we wszystkich mia- 
stach, ale dzienniki nie ważą się o tem do- 
nosić. Natomuast w San Sebastian robiono 
wielkie przygotowania na uroczyste przyję- 
cio Prusaków, gdyż zdołano tam obałamucić 
porzciwych republikanów wiadomością, że 
Bismarck spieszy im w pomoc z armią i 
tłotą. 

Nowy pobór rekrutów i nowe podatki 
wywołują w miastach gdzie panuje Serrano, 
niebezpieczne rozruchy, a władze miejskie 
żądoją zawieszenia środków wyjątkowych, 
których niepodobua wykonać. Przytaczamy 
jeden przykład, jak wielki ciężar włożono 
na gminy dotąd posłuszne rządowi. Miaste- 
czko Maaguou w Gallicyi liczące 1030 mie 
szkańców płaciło dotąd podatek w kwocie 
4500 franków, która obecnie podwyższoną 
została na 35.000 franków, chociaż ustał 
tam wszelki ruch handlowy. Od takiego 
ucisku do rewolucji krok jest łatwy a 6000 
karabinów i trzy działa, które w ostatnich 
dniach kapitan Jefferson przywiózł dv Gal- 
licyi mogą wywrzeć wpływ stanowczy. — 
Księżna Madiytu, małżonka Don Carlosa 
wyjechała z dzieómi do kąpiel w Salies. Na 
jęła ona znowu swoje pomieszkanie w Pau 
więc zdaje się, że książe Decazcs zmienił 


' tak silnie skaleczył, że musiano Manczurę zaraz 


| dryżkarz na Krakowskiem był wczoraj świad- 


pisaliśmy wiadomość dzienników 
że doia 10. b. m. w górach Karynckich 
dł; obfite śniegi. Pester Lloyd donosi, że i w 
wielu okolicach na Spiżu, mianowicie 
rytnicy spadł śnieg tego samego dnia. 


'plywie 20 do 25 dni mogli oddać się swym 
| zwyczajnym zajęciom. Jedna tylko z zarażo- 
| nych kobiet dopiero po upływie miesiąca przy- 
szła do siebie. Ostatni wypadek epidemii zda 
rzył się w tej osadzie beduinów dnia 6, maja, 
U chorych występowaly wyrzuty na plecach 
lub na szyi, a pokazywały się zazwyczaj pierw- 


odwieść doszpitalu. Sprawców tego napadu po- 
szukuje polieya 
* Znaleziony pugilares. Izak Fuchs 


gilare3 zapewne z pieniądzmi, który następuie ) N 
sobie przywłuzzczył Sprowadzony do policyi | 52689 lub drugiego duia choroby, podczas gdy 
dorożkarz złożył znaleziony pulares zapewniając, | jednocześnie chorzy dostawali wymiotów 1 sil- 
że w takowym pieniędzy vio było. Znaleziony | negò bolu głowy, a niaktórzy nawet delirium. 
pugilares, po który się dotąd nikt jeszcze nie | Śmierć u trzech osób nastąpiła pomiędzy trze- 
zgłosił, jest czerwonawy skórzany, z mosiężną cin a piątym dniem choroby, u jednej szóste- 
obwódką. i| go duia, u reszty zaś dopiero siódmego. Prze- 

* silenie przypadało zazwyczaj dnia piątego do 
siódmego. Beduini o których mowa zapewnia- 
ją. że przoz cały czas panowania wśród nich 
epidemii nie mieli żadnej zgoła styczności ani 
z miastem Merdji ani z któremkolwiek ipnem 
koczowiskisia beduinów. Dnia 15. maja znów 
powrócili w najbliższą okolicę Merdji i przy- 
prowadzili z sobą wspomnionzch trzech rekon- 
walesee tów, którzy na plecach mieli wyrzuty 
wielkości orzecha. Miasteczko Merdji liczy nie 
więcej jak 50 chat, zbudowanych z ruin starego 
miasta Barca. Mieszkańców nie liczy nad stu. 
W miesiąca marcu i kwietniu panowsia tam 
febra; a 28. maja, po powrocie owych bedu- 
inów, po raz pierwszy pokazała się dżuma. 
Zachorowało na nią 28 osób, z którysh ośm 
umarło, Żołnierze, którzy w liczbie 20 przy- 
byli do tego miasteczka, dzięki środkom pre- 
zerwatywnym dra. Lavela zupełnie ustrzegli się 
tej wmazy Woezesna śmierć tej ofiary swego 
zawodu była powodem, że dżuma następuie do- 
taria do Bengazyi i Deruy, gdyż nie było po 
doktorze Lsvclu nikogo, ktoby czynił zarzą- 
dzenia w eelu powstrzymania epidemii. Obecnie, 
jak już wiemy z sprawozdania rządu francus- 
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kiem, jak dorożkarź nr 196 podjął z ulicy pu- | 
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Dwużeństwo. Wczoraj uwięziono 
Maryanne Niedźwiedziową żonę stróża domu 
podł.36 w Rynku z powodu zbrodni podwójnego 
małżeństwa. Pokazało się bowiem, iż Maryanua 
N. po śmierci pierwszego swego męża weszła 
w związki małżeńskie z Mikołajem Romaniukiem, 
włościaninem w Baczynie, powiecie Staromiej- 
skim, Porzuciwszy męża, który był nałogowym 
pijanieą i srogo się z nią obchodził, przeniosła 
się do Lwowa przed 10 laty. Tu będąc w słu- 
żbie poznała wyrobnika Emila Niedźwiedzia, 
którego poślubiła przed czterą laty w jednej z 
tutejszych cerkwi. 

* Kradzieże. Wezoraj po  połudaiu 
skradziono z pomieszkania subjekta handlowego 
pod 1. 20 przy ulicy Wałowej, Pawła S. wierzch. 
ni surdut ciemnego koloru. —W domu pod 1.14 
przy ulicy Kopernika niewiadomy dotyczas spraw- 
ca dobył się do piwnicy wyłamawszy drzwi i 
zabrał z tamtąd duży garnek w którym było 
siadm kwart masła, —Patrol policyjny przytrzy- 
mał wczoraj rano na ulicy Zielonej niedorostka 
Mojżesza Weigelesa w chwili, gdy ze stołu grej- 
slerki kradł dwa bochenki chleba, 


— Na dworcu kolejowym w Prze- | kiego ustaje ona zupełnie w owych oko- 
myśku., podług telegramów dzienników wie | liench. 
deńskich, dnia 12, b. m. o godzinie 5 z po- — Wyścigi psów. W sobotę, 15. b. 
łuduia wybuchł pożar, który częściowo w pe-|m. badeńskia Towarzystwo sportowo urządza 
rzynę obrócił warsztaty kolejowe, mianowicie | wyścigi psów na kłoniu pod Badenem, Odbędą 
kuźnię. Park wozowy oraz narzędzia zostały się i biegi z przeszkodami, w którym to celu 


uratowane. tor wyścigowy poprzegradzuny będzie sznarari, 
na których pozawieszane będą rozmaite psie la- 
kocie dla próby psiej wstrzemięzliwości pod- 
czas biegu. 

f Ojciec Augustyn Kheiner, Ora- 
toryanin, o którego zgonie w Rzymie dnia 
10 b. ra. doniósł telegram, urodzony 11. kwiet- 
nia 1804 w Wrocławiu, po odbytych tamże 
studyach teologii, filozofii i prawa w marcu ro- 
kn 1838 udał się do Rzymu W r. 16835 wy- 
dał „Dzieje duchowych zakładów wychowaw- 
czych“, we dwa lata później „Usiłowania Sto- 
licy apostolskiej w ostatnich trzech wiekach 
celem połączenia z kościołem rzymskim kace- 
rzy i schyzmatyków północnych", Oprócz wy- 
mienionych dzieł ogłosii później szereg prac 
w dziedzinie historyi i prawa kościelnego, zna- 
komite zaś uslugi umiejętności oddał mianowi- 
cie publikacyami swemi „Historya pontyfikatu 
Klemensa XIV*. (1852) i Clementis XIV epis- 
tolae et brevi (tegoż samego roku. W tym 
czasie mianowany został O. Theiner prefektem 
archiwów watykańskich, a jednocześnie, ażeby 


Wczoraj za- 
wiedeńskich, 
spa- 


— Śniegi w sierpniu. 


w Ko 


Angielska wyprawa podbiegu- 
mowa. Minister Disraeli przyjmował niedawno 
deputacyę składającą się z gsografów oraz zwo- 
lenników krajoznawstwa, którzy zajmują się 
urządzeniem nowej wyprawy do bieguna pół- 
nocnego. Deputacya otrzymała od ministra za- 
pewnienie, że rząd wesprze jej usiłowania. 


— Słynny opryszek Roza Szane 
dor, kilkakrotnie już sądzony przez trybuna- 
ly węgierskie, więziony i ułaskawiony, za no 
we zbrodnie zaś od dwóch lut zostejący w 
więzieniu śledezem, jak donosi tolegram z Pe 
sztu d. 12, b. m. skazany sostał przez naj- 
wyższy trybunał na karę śmierci. Przedmiot 
zbrodni Szandora stanowił rozbójuiczy uapad 
na pociąg kolejowy pod Boglarem. Towarzysze 


opinię 1 nie stawia truduości jej pobytowi 
we Francyi. Zachowanie się Augli1 dodało 
zapewne odwagi francuzkiemu miuistrowi 
spraw zagranicznych. 


sze we Francyi. Działa i kurabiny, które 
Karliści otrzymają, nie są wyrobami fran- 
cuzkiemi, zaś 25 dział i 200 skrzyń amuni- 
cyi, które Karliści w ostatuich czasach 
otrzymali, nie nadpłynęły pod flagą fran- 
cuzką. Minister powtarza, że dostawę tę 
należy przypisać niedostatecznemu strzeżeniu 
granicy przez władze republikańskie, i pod- 
nosi, że jest to rzeczą rządu madryckiego 
obmyśleć straż dostateczną. Rząd francuzki 
będzie i nadal przestrzegał obowiązków są 
siedzkich, tak co do haudlu bronią, jak 1 co 
do nieprzekraczania grauicy francuzkiej przez 
wojska Karlistów. Stała hiszpańska ludność 
w południowych miastach francuzkich zrosła 
się tak dalece z ludnością francuzką, że 
rząd musi bardzo ostrożnie postępować sobie 
przeciw pojedyń zym osobistościom, 1 nie 
może powodować się samem tylko pudejrzy- 
waniem. Rząd francuzki nie ścierpi tajnych 
schadzek, o który: h będzie poinformowany; 
nie zezwoli także ajeutom karlistowskim na 
nadużywanie terytoryum francuzkiego w celu 
popierania powstania. Rząd francuzki miał 
już sposobność dać tego dowody, wydalając 
takich Hiszpanów z Bajonny, których miał 
w podejrzeniu, iż należą do komitetu Kar- 
listów lub do junty madryckiej, o której 
rząd republiki hiszpańskiej nic wiedzieć nie 
chce. Minister spraw wewnętrznych wydał 
ponownie bardzo ostre instrukcye dla pre- 


KRONIKA, 


= Z powodu cholery, która na 
Pruskim Szlązku, a osobliwie około Gross- Stein, 
Wielkich Strzelic i Bytomia epidemicznie dotąd 
panuje, zakazał rząd pruski wszelkich pielgrzy- 
mek do miejsc odpustowych w okolicy tej po- 
łożonych. Z tegoż samego względu e. k. Na- 
miestnictwo wydało rozporządzenia, aby na od- 
pust w Kalwaryi Zebrzydowskiej, który przy 
pada dnia 15, b m., nie puszczano pielgrzy- 
mów z Pruskiego Szlązka. O tym środku prze- 
ciw zawleczeniu epidemii zawiadomiło Namiest- 
nictwo władze pruskie i urzędy cłowe. 


— W teatrze hr. Skarbka przed- 


stawioną dzisiuj będzie opera Verdiego Truba- 
dur. Występ pani Aleksaudry Desta. 


— bWyrekcya kolei arcyksięcia 
Albrechta ogłasza, że można jechać do Stry- 
ja po zmiżonych cenach, mianowicie za 2 zł. 
wzecią a 3 zir drugą klasą tam i z powro- 
tem w ten sposób, żeby wyjechać z tutejszego 
dworca w sobotę pociągiem rannym, wrócić zaś 
albo wieczornym pociągiem w niedzielę, lub 


fektów departamentów południowych, a miar |też poranoym poniedziałkowym. Mają więc 
nowicie depeszami z 16. marva, z 22. 1 50. | Lwowianie sposobność odbycia dwudniowej 
czerwca b. r, i rząd madrycki może być | wycieczki na powietrze górskie, co w obee 


przekonanym, że rząd  fraucuzki dołoży 
wszelkich starań, aby instrukcye jego ściśle 
były przestrzegane przez władze nadgrani 
czne. Notę powyższej treści zaudresował 
ks. Decazes do pełnomocnika rządu fran- 
cuzkiego w Madrycie. 


dwudniowego święta dla wielu mogło być bar- 
dzo pożądanem. 


— Stowarzyszenie rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda* urządza pojutrze, w 
niedzielę, wycieczkę z muzyką wojskową do 
lasu Krzywczyckiego. W lesie odbędą się też 
tańce 1 inne zabawy towyrzyskie, oraz zapa- 
Hiszpania. Z Bayonne donosi ko- kosę bedą lampiony i ognie bengalskie. . 
respondent Valerlandu, du. 9. sierpnia: Pe- " Napad. Ignacy Sobolewski wyrobnik 
wną jest rzeczą, że Don Alfonso stoi pod pod l. 37. przy ulicy Korytnej zamieszkały na-- 


Gazeta Lwowska Nr. 185, z dnia 14. sierpnia. 1874, 


tego opryszka skazani zostali na wieloletnia 
więzienie. 

© pojawicniu się i przebiegu 
dżumy w Tripolidzie czytamy w dziennikach 
zagranicznych. Przed niespełna dwoma miesią- 
cami niespodzianka spadła na Europę: doniesio- 
no z Merdyi i Bengazi, miast w pobliżu Tri 
polidy położonych, iż wybachła w tam dżuma. 
Zrazu powątpiewano jakoby to w rzeczy samej 
była owa okropna choroba, lecz później prze- 
konano się, że jest to niestety bardzo zła e- 
pidemia. Gubernator Bengazi, Ali Djemi basza, 
wezwał za pośrednictwem francuskiego konsula 
emerytowanego naczelnego lekarza wojskowego 
dr. Levala, ażeby udał się na wiejsce i zba- 
dał tę epidemię. Zaraz drugiego dnia pobytu 
swego w Merdji złożył dr. Leval Alemu baszy 
prowizoryczne sprawozdanie o stanie i naturze 
choroby, Lecz niestety wkrótce sam ten lekarz 
pad: jej ofiarą. Pozostało po nim mnóstwo za- 
p:sków odnoszących się do epidemii, którą ba 
dał. Dr. Leval zbadał, iż powstała ona wśród 
beduinów należących do plemienia Orpha, Drusi 
i Brassa, a zamieszkałych w okolicach Merdji 
i często przebywających w tem mieście w 
interesach rozmaitych. Pomiędzy beduiuami te- 
mi zeszłej zimy panowała wielka nędza; zaku- 
pili oni wtedy w Merdji kilka sztuk znoszonej 
bielizny I w liczbie 34 osób, pomiędzy które- 
mi było 9 mężczyzn, lł kobiet i 14 dzieci 
wyruszyli kilka mil od miasta, szukając paszy 
dla swego bydła, Było to w marcu. Nędza u 
tych biednych ludzi ciągle się wzmagała, i do- 
szła do tego, że żyli tylko korzonkami, mąką 
jęczmienuą i lichem mlekiem. Wyprzedali się 
przytem z ruchom ści tak, że sypiali na brud- 
nych szmatach swych namiotów bez wszelkiego 
okrycia. Nagle dnia 1. kwietnia zachorowało 
dziecko. W pięć dni je pochowano. Ojciec tego 
dziecka zachorował w trzy dni później a umarł 
szóstego dnia. Po upływie dalszych trzech dni 
znów zachorował chłopak 12-letni i jeden z 
mężczyzn, a po dwudziestu dniach liczyła już 
mała ta osada dziesięciu zadżumionych, Pomię- 


dzy wyleczonymi znajdowało sig dwóch męż-' 


tem swobodniej oddać się badaniom naukowym, 
wstąpił do kongregacyi Oratoryańskiej. Korzys- 
tając z powierzonych mu skarbów  archiwal- 
nych rozwinął nadzwyczajną czynność literacką, 
za główne zadanie życia swego wszakże uwa- 
żał uzupełnienie Baroniusa Annales ecclesiastici, 
oraz wydanie szeregu dokumentów do dziejów 
kościoła wszystkich narodowości chrześcijańskich, 
i w tym to kierunku zmarły w ostatnich latach 
wielkie istotnie położył zasługi. 

—- Opisy powodzi w Pennsylwanii 
zapełniają obecnie kolumny dzienników amery- 
rykańskich Straszna ta klęska pochłonąć mia- 
ła w rzeczy samej około 200 osób. Najmniej 
drastyczny nawet opis jej nabawia czytelnika 
zgrozą. Zdawało się, że nadszedł nowy potop, 
że pękły tamy niebieskie, gdyż woda z góry 
buchała calemi rzekami. W pozalewanych włoś- 
ciach słyszałeś tylko jęki ofiar, które powódź 
zaskoczyła tak, że nawet nie mogły się rato- 
wać ucieczką z chat, Ulewa trwała całą noc 
i dopiero nad ranem można było ogarnąć 0- 


kiem cały obraz zniszczenia, jakie sprawiła. 
Sprawdzono wtedy, że najwięcej ucierpiała 


włość Butchers Paun w Alleghany City. Potop 
mnóstwo tam poobalał domów, gdyż rzeczka 
płynąc środkiem miejscowości wezbrała w rze- 
kę 25 stóp głęboką, której prąd i fale równa- 
ły się morskim, Rzeka ta podmulała i unosiła 
domy niby źdźbelka, a następnie rozbijała jed- 
ne o drugie, przyczeńm mieszkańcy ich albo 
zzstali roztrzaskiwani na śmierć, albo  tonęłi. 
Od czasu do czasu blyskawica odsłaniala wy- 
straszone twarze nieszczęśliwych w oknach uno- 
szonych powodzią domów, albo szukających o 
calenia na kładkach porozrywanych mostów i 
tam. Widziałeś mężczyzn zarówno jak kobiety 
i dzieci walczące z falami, a których następna 
błyskawica już nie ukazała ich twemu oku, 
gdyż niedługo opierać się mogli strasznemu 
wód nawałowi, Cały dzień następny przeszedł 
na grzebaniu zwłok nieszczęśliwych, które z 
opadnięciem wód znachodzono po polach i o- 
grodach. Twarze potopionych _ ponajwiększej 
części zmienione były niedopozaania, dowód, ile 


gwałtowny byl prąd powcdzi. 


— Palestra węgierska jest stosunkowe 
może najliczniejszą na Świecie. Podług wyka- 
zów urzędowych liczba adwokatów w samych 
Węgrzech, bez Kroacyi, wynosi obecnie 4,028, 
W obwodzie peszteńskim jest ich 628, w presz- 
burskim 107, w wielko - warazdyńskim 104 itd, 
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NOTATKI LITERACKO .. ARTYSTYCZNE. 


Niemiecki krytyk o poecie polskim. 


Magasin für die Literatur des Aus- 
landes, pismo wydawane od lat wielu w Ber- 
linie, które dawniej miewało bardzo cenne 
artykuły o literaturze polskiej, zamieściło 
w Nr. 30. b.r. pod rubryką Polska, artykuł 
p. n. „Adam Asnyk, liryk polski.“ Autor ar- 
tykułu, kryjący się pod cyfrą L. G., nader 
pochlebnie wyraża się o poecie, zowiąc go 
pierwszym z pomiędzy poetów polskich dzi- 
siejszej doby. „Asnyk* -— mówi on — „po- 
rzucił zwyczajny gościniec młodej drużyny 
braci po lutni, wyswobodził się od łkań i 
jęków poezyi cmentarnej, która w Polsce 
przez długi czas jako echo romantyki pa- 
nowała wszechwładnie i zastosował się o tyle 
do wymagań czasu, że bierze ludzi i stosun- 
ki tak jak są, z ich słabościami i błędami. 

Jeśli tu i owdzie odezwie się ton tę- 
skny, subjektywne życzenie, to brzmi ci- 
chem westchnieniem; El..y śmieje się cza- 
sem przez łzy, wznosi się niekiedy do po- 
tężniejszego okrzyku, nawet do złorzeczenia 
i przekleństwa, lecz silnego akordu nie 
przerywa dyssonans, bo poeta zawsze jest 
celu swego świadomy.* 

Recenzent daje dwie próbki przekła- 
dów poezyi Asnyka, lubo przyznaje, że tłu- 
maczenie jego nie zdolne oddać wdzięków 
świetnej formy i mistrzowskiego języka ory- 
ginału. Dla porównania przytoczymy trzy 
strofy po polsku i po niemiecku. 


Gdybym był młodszym dziewczyno 
Gdybym był młodszy 

Piłbym ach wtenczas nie wino, 

Lecz spojrzeń twoich najsłodszy 
Nektar dziewczyno, 


Tybyś mnie może kochała, 
Jasny aniele 

Na tę myśl pierś mi zapała, 

Bo widzę szczęścia za wiele 
Gdybyś kochała, 


Gwiazd bym nie widział na niebie 
Ani miesiąca, 

Alebym patrzył na Ciebie, 

Boś więcej promieniejąca 
Od gwiazd na niebie itd. 


Kume der Jugend zuriicke 
Stiirmischer Drang! 

Nicht Wein tränk’ ich, deiner Blicke 
Trdmk'ich den süssesten Trank, 
Kóm'sie zurücke! 


Du gabst mir vielleicht, süsses Leben, 
Der Minne Sold! 

Ich fühle die Brust mir erbeben, 
Nicht fass ich das Glück, so hold, 
So rein, o mein Leben. 


Nicht Sterne säh ich, nicht Konne, 
Und nicht den Mond, 

In deine Augen mit Wonne, 
Blicktich, wo Liebesglück thront 
Strahlend wie Konne. 


„Tak serdecznie odczuty, tak delika- 
tną tęsknotą owiany erotyk posiada niewie- 
le równych sobie tak w polskiej jak w ob- 
cych literaturach. Zasługuje też na uwagę 
zwrot poety, gdy ten opuściwszy szczupłe 
koło erotyki, ku wyższym zdąża sferom. 
gdy jako apostoł pracy, zaleca ją, karcąe 
tych, co wzrok swój zwracając tylko w prze- 
szłość, nie w przyszłość, hełpią się ranami 
a nic nie czynią, coby je mogło uleczyć.“ 

Przytoczywszy w wiernym przekładzie 
wiersz: „Pośród narodów wyście nędzarzami* 
mówi autor dalej: „Tak gorzkie prawdy w 
tak surowy sposób rzadko wypowiada na- 
rodowi poeta, a jednak naród nie rzuca nań 
przekleństwa — bo on mówi prawdę, chwy- 
ta złe w zarodku i ukazuje je bez ogródek 
i upiększeń we właściwem świetle. Poezya 
ta i inne tego rodzaju, gdzie poeta z wzbie- 
rającą niechęcią lub z gorzkiem szyderstwem 
występuje przeciw słabości i modnym jękom, 
czynią go pierwszorzędnym politycznym 
poetą i dowodzą, jak głębokie, wszechstron- 
ne bogactwo myśli, jak gorąca miłość oj- 
czyzny, skojarzona z trzeźwym na świat po- 
glądem i szczerem uczuciem, drzemią w jego 
sercu. 

„Książka jego poezyi podobną jest do 
brylantowej kaskady, w której się łamią 
promienie światła, nadając każdej kropelce 
właściwy koloryt. Zaden wiersz nie jest do 
drugiego podobnym, żaden temat nie przy- 
pomina drugiego, każdy jest świeży i nowy, 
widać, że dojrzała ręka dokonywała wybo- 
ju i wybierała tylko skończone utwory, nie 


å 
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„dając się uwieść 
błędem. 

„Jeśli jednak poezyom tym we wza- 
jemnym do siebie stosunku przyznaliśmy 
| zupełną samodzielność, nie znaczy to jednak, 
aby w istocie absolutnie pod każdym wzglę- 
dem były oryginalnemi utworami i mieściły 
w sobie myśli oryginalne. Nie poczytujemy 
tego poecie za błąd, spotykając tu 1 ówdzie 
oddźwięki Mussetą i Heinego; bądź co bądź 
należy podnieść to podobieństwo w myślach, 
kolorycie i tonie, ponieważ czujemy pokusę 
zaliczyć go do tej grupy poetów. A upo- 
ważniają nas do tego właśnie zupełnie o- 
ryginalne poezye Asnyka. 

„Wyziera z nich serce, które wiele 
przecierpiało, wiele czuło, często doznawało 
zawodów i rozczarowań, a jednak pod ich 
brzemieniem nie upadło, przeciwnie wyczy- 
szczone i wypięknione w tej ogniowej pró- 
bie, zyskało męzką powagę i oddało się 
wyższej miłości. 

„Jestto prawdziwie poetycka natura, a 
życzyć tylko wypada, aby nie zamilkła, 
lecz by obok poważnej pracy, której się 
El....y poświęca, znalazła czas do udzielania 
nam na wzmocnienie i upojenie kosztownych 
kwiatów serca." 

Po tych słowach pełnych uznania, za- 
powiada recenzent, że później poda w ła- 
mach tegoż samego pisma szczegółowe oce- 
nienie dramatu Asnyka: Cola Rienzi. 


zwykłym u autorów o- 


| GOSPODARSTWO | HANDEL. 


| Rolnik poświęca w najnowszym swym 
numerze swemu zmarłemu redaktorowi, pre- 
zesowi Towarzystwa gospodarczego następu- 
| jące wspomnienie: 

S. p. Antoni Jabłonowski, urodził się 
w Bakowcach obw. Brzeżańskim w Galicji, 
z rodziców Ludwika Grzymały Jabłonow- 
zo i Hortenzyi z hr. Karsznickich lvoto 
br. Kalinowskiej. Po zgonie ojca, który go 
w młodziutkim bardzo wieku odumarł, mat- 
ka starała się pozyskać dla niego za nau- 
czyciela Ś. p. Karola Szajnochę, który lat 
kilka zajmował się prowadzeniem młodzień- 
ca; gdy jednak Szajnocha oddał się całko» 
wicie zawodowi literackiemu, a zdrowie 
naszego historyka niepozwalało mu nadal 
zajmować się edukacyą Jabłonowskiego, od- 
dała go matka do zakładu naukowego ś p. 
| dr. Stanisława Piłata, gdzie też szkoły koń- 
czył, wyszczególniając się zamiłowaniem do 
a i nauki. 
| Ukończywszy nauki w zakładzie Piłata, 
wyjechał Jabłonowski do szkoły agronomi- 
cznej w Altenburgu na Węgrzech, ztamtąd 
zaś odbywszy kurs dwuletni udał się w po- 
dróż do Niemiec, celem zwidzenia i pozna- 
nia tak gospodarstw postępowych, jak też i 
zakładów gospodarskich. 

Po powrocie z zagranicy objął zarząd 
odziedziczonego po ojcu majątku, a w roku 
1861 ożenił się z panną Maryą hrabianką 
Dzieduszycką, córką powszechnie szanowa- 
nego Aleksaudra Dzieduszyckiego; w rok 
jednak po ożenieniu się zapadł mocno na 
chorobę piersiową. 

Pomimo nieustających cierpień zajmy- 
wał się ciągle pracami zawodu publicznego, 
kilkakrotnie wybierany na prezesa rady po- 
wiatowej, wreszcie na posła na sejm krajo- 
wy w r. 1871; dla braku jednak zdrowia 
mandat złożyć musiał, oddając się już wy- 
łącznie sprawom galicyjskiego towarzystwa 
rolniczego, mając poruczone referata szkoły 
agronomicznej w Dublanach. 

W roku 1869 ś. p. Jabłonowski wi- 
dząc brak pisma fachowego gospodarskiego, 
który w kraju rolniczym jak u nas czuć się 
dawał, objął Redakcyę Rolnika, a nie szczę- 
dząc swej pracy jak też i kapitału, starał 
się pozyskać najznakomitsze siły dla pisma, 
które też w krótkim czasie stało się pierw- 
szem między fachowemi pismami polskiemi, 
doznając znakomitego powodzenia; za co 
też we Lwowie na ogólnych rocznych ze- 
braniach Towarzystwa gospodarskiego wy- 
nurzono mu publiczne podziękowanie. 

Zachęcony świetnem powodzeniem Kol- 
nika zapragnął go jak najwięcej rozpowszech- 
nić w kraju, a jako środka do tego użył 
obniżenia ceny dla oficyalistów prywatnych, 
którzy pracując koło roli, najwięcej pisma 
takiego do zastosowania praktyki opartej 
na teoryi potrzebują, i tym środkiem do- 
piął celu, gdy przeszło trzystu oficyalistów 
prywatnych „zgłosiło się z prenumeratą po 
zniżonej cenie, 

Z przyjemnością wielką śp. Jabłonow- 
ski wspominał zawsze, że podwoił cyfrę da- 
wnych czytelników Rolnika, a oraz stwarza 
liczniejszy zastęp umiejętnych „Rolników“, 
gdy pismo to pierwotnie, będąc organem 
galicyjskiego towarzystwa rolniczego, tylko 
między członkami w liczbie kilkuset egzem- 
plarzy rozchodziło się, dziś ząś do cyfry 
1,200 egzemplarzy doszło. 

Jako członek towarzystwa gospodarczo 
rolniczego w roku 1871 został wybranym 
na Wice-Prezesa tegoz towarzystwa, w roku 
zaś 1874 obrany został Prezesem towarzy- 


stwa rolniczego, i na tem stanowisku za- 
skoczyła go śmierć niespodzianie , wyrywa- 
jąc z grona obywateli kraju jednego z naj- 
gorętszych i najzasłużeńszych patryotów, po 
której stracie niepowetowanej kraj cały ogar- 
nął smutek. 

Gdy smutna wieść zgonu rozbiegła się 
w kraju , wszystkie Oddziały Towarzystwa 
gospodarskiego urządziły nabożeństwa ża- 
łobne za spokój duszy Ś. p. zmarłego, nie 
mogge dorzucić garstki ziemi na dniu 19go 
lipca na skroń ozdobioną wieńcem zasług 
obywatelskich, oddając hołd z żalem zga- 
słemu. 

Całe dziennikarstwo pospieszyło z uzna- 
niem pracy rzetelnej. Czytaliśmy głosy z wszy- 
stkich stron kraju nadesłane o zasługach 
i czynach człowieka, który tak cicho a tak 
wiele czynił w zakresie swoim. Nie pozo- 
staje nam, jak tylko życzyć, by niespraco- 
wany ten szermierz na roli ojczystej zna- 
lazł wielu naśladowców , którzy by godnie 
wstąpili w Jego ślady. W. G. 


Sprawozdanie tygoduiowe lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów zrealizowanych na placu lwowskim 
w ciągu tygodnia od 31. lipca do 1. sierpnia 1874, 
Zboża, Pszenica czelna biała złr 10:50 dobra 


sucha biała 10-25 do —, dobra sucha żółta 
10 do —:—, poślednia wilgotna złr. 925 
do -— Żyto za 160 fat. najlepsze suche 
7:50 do —, średnie 6.25— złr Jęczmień 140 
funtów złr, 6:25 do —.—. Nasiona. Ko- 
niczyna 180 funtów złr. 30 do 35.Nasiona o- 
lejne. Rzepak zimowy 150 fnt. 9.25 do 
9.50 Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 
złr. 19.25. 


OSTATNIA POCZTA. 


Komitet z łona rady miejskiej w Pradze 
ułożył już program przyjęcia Naj- 
jaśniejszego Pana. Do udziału w uro- 
czystości zaproszono wszystkie korporacye 
miejskie i stowarzyszenia. Na dworcu ko- 
lejowym będzie urządzony łuk tryumfalny; 
wszystkie gmachy publiczne i domy prywa- 
tne będą przystrcjone, ad.7. września wie- 
czorem nastąpi illuminacya całego miasta. 


Na posiedzeniu kongresu kościel- 
nego w Karłowicach w d. 12. b. m. 
odczytał komisarz reskrypt królewski, za- 
twierdzający wybór Iwaczkowicza na 
patryarchę. Odczytano następnie postano- 
wienie Najj. Pana, że uchwała kongresu z 
r. 1871 o dotacyi nie została zatwier- 
dzoną. Instalacya nowego patryarchy 
odbędzie się 18. b. m. 


Urzędownie zapowiadają, że na wypa- 
dek, gdyby Izba wyższa przedsięwzięła wa- 
żne zmiany wnowelli wyborczej, bę- 
dą te zmiany przedłożone izbie niższej sej- 
mu węgierskiego w niedzielę 16. b. m., po- 
czem nastąpi zamknięcie sesyi sej- 
mowej. W każdym razie będzie sejm zwo. 
łany dopiero 24. października. 


Na wielkie ćwiczenia wojsko- 
we pod Bruck n. L. w których wezmą u- 
dział także i honwedzi — uda się wę- 
gierski minister obrony krajowej, 
Szende. Pierwszy adjutant J. ces. 
Wys. Arcyks. Józefa — pułkownik Hild, 
prosił o uwolnienie go z tej posady. 
Tym sposobem, powiada P. Lloyd zostało 
załatwione nieporozumienie pomiędzy mini- 
sterstwem obrony krajowej a naczelną ko- 
mendą honwedów. 


Provincial Corr. potwierdza, że rząd 
niemiecki wyłuszczył swoim reprezentantom 
zagranicą powody, dla których domaga się 
bezzwłocznego uznania rządu madryc- 
kiego. Zapewnia teu dziennik, że rząd 
niemiecki był i jest dalekim od zamiaru 
mięszania Się w sprawy wewnętrzne Hi- 
szpanii. Jeżeli rząd niemiecki chce stosunki 
urzędowe do Hiszpanii przekształcić w sto- 
sunek prawidłowy, międzynarodowy, to tem 
składa tylko dowody swego szacunku dla 
samoistności 1 niezawisłości Hiszpanii. Zgo- 
dne wystąpienie Europy odniosłoby skutek 
moralny. 


Cesarz Wilhelm uda się na po- 
czątku września do Hannoweru na chrzciny 
syna Arcyks. Albrechta; przy końcu wrze- 
śnia wyjedzie do Baden - Baden. 


Kuryer Poznański donosi, że dziekan 
Michalak i proboszcz Echaust cofnęli 
swoją protestacyę przeciw rozporządze- 
niom tyczącym się zarządu dyecezyi przez 
władzę państwa l wracają na swoje po- 
sady. 


Królowa angielska udała się d. 
11. b. m. wraz z księżną Walii i księżni- 
czką Beatryczą z Osborne do Ventnor i 
oddała wizytę Najjaśn. Pani. 

Ks. Bismarck wyjechał d. 12. b. m. 
z rana ogodz. 91h z Kissingen. Kuracja 
miała wypaść bardzo dobrze, tak, że kan- 


clerz kilkakrotnie wyrażał się dobrze o swo- 
jem zdrowiu. 

Gag. d'Italia potwierdza wieść o przy- 
szłej wycieczce Cesarza Wilhelma do Włoch; 
ma mu towarzyszyć ks. Bismarck. 

Moriones zdobył dnia 11. b. m. z 


(pierwszym korpusem armii ważne stano- 


wiska Karlistowskie, pomiędzy temi 
wieś Oteiza, gdzie był oszańcowany obóz 
Mendiri'ego z 18 batalionami piechoty, 
kawaleryą i artyleryą, 

Journal officiel donosi, że postanowie- 
nie ministeryalne zawiesiło na pewien 
czas wydawanie bonów skarbowych 
z terminem 3 do 5 miesięcy. Stopa procen - 
towa od bonów przypadlych od 6 do 11 
miesięcy po 31/9 od jednorocznych po 40%. 

Podług telegramu z Paryża z daty 12. 
b. m. zapewniają tam, iż ucieczka Bazalne'a 
przysposobioną była już od sześciu tygodni. 
Zrazu Bazaine nie przystawał na ucieczkę, 
w końcu wszakże uległ w obec niepomyśl- 
nego rezultatu starań żony jego o wyjedna- 
nie dlań zmienienia kary więzienia na wy- 
gnanie. Bazaine uszedł na statku włoskim. 
Prokurator Grasse stosownie do ustaw obo- 
wiązujących zarządził prowizoryczne uwię- 
zienie dyrektora, strażników 1 służących, 
skonsygnowanie wojska w forcie i obsadze- 
nie posterunków żandarmami. Nie wiadomo, 
dokąd Bazaine uszedł; jedni twierdzą, że 
udał się do Wioch, inni że do Hiszpanii 
popłynął. W Genui, jak donosi telegram 
z d. 12. b. m. obiegała pogłoska, że wylą- 
dował on w przystani tamtejszej, lecz na- 
tychmiast w dalszą ruszył drogę, nie wia- 
domo dokąd. 

O ucieczce byłego marszałka Francyi 
wiedeński Vaterland dowiaduje się z Paryża, 
następujących szczegółów : W kołach bona- 
partystowskich obiega telegram z Genuy, 
wyłuszczający cały plan ucieczki Bazaine'a, 
który ułożyć miała pani Bazaine, wspierana 
przez sekretarza cesarzowej Kugenii p. Pietri. 
Ten ostatni mianowicie wyszukał okręt han- 
dlowy włoski w celu przewiezienia więźnia 
z wyspy św. Małgorzaty, a to przy pomocy 
kilku śmiałków, którzy niegdyś w Paryżu 
grali rolę ajentów prowokacyjnych. Kapitan 
najętego statku wioskiego długą miał roz- 
mowę z panią Bazaine w parku na wyspie 
św. Małgorzaty i otrzymał tam sumę 50.000 
franków za swe usługi, jeszcze raz tyle zaś 
miał dostać po szezęśliwem przyprowadzeniu 
przędsięwzięcia do skutku. Okręt rzucił 
kotwicę na odległość strzału działowego od 
fortu. Noe z niedzieli na poniedziałek upa- 
trzoną była na wykonanie planu; była to 
noc burzliwa i ciemna. Gdy już zapadła, 
okręt wpłynął do zatoki, a jeduocześnie 
więzień po linie spuścił się do parku, gdzie 
oczekiwała go pani Bazaine z swą poko- 
jówką, oraz pewien majtek, który pomagał 
w uwiązaniu linew. Była godzina 1. po 
półuocy, burza ryczała, fala tłukła się o 
nadbrzeżne skały, gdy więzień stanął na 
pomoście okrętu, który też niedługo rozwi- 
nął żagle, a o świcie znajdował się na peł- 
nem morzu. Spuszczając się z urwisk poka- 
leczył się Bazaine, lecz nieznacznie. 

W Stambule zostały zawieszone wy- 
dawnictwa dzienników Le Phare du Bospho- 
re i The Levani-Times ~- pierwsze wyda- 
wnictwo za uderzanie na politykę rossyjską 
a drugie za potwarze rzucane na Banque 
impérial. 


Teiegramy Gazety Lwowskiej. 

Peszt, 13 sierpnia. Izba wyższa 
przyjęła po żywych rozprawach przedłożenie 
o nieobieralności. odrzucając największą 
część wniesionych zmian; przyjęła dalej w 
rozprawie generalnej ustawę wyborczą, za- 
łatwiając ją aż do $. 5. 

Paryż, 18. sierpnia. Zapewniają 
tu, że Anglia uznała rząd hiszpański, Mac- 
Mahon odjeżdża 16. b. m. do Bretanii. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łaziński, 


Zwracamy uwagę szanownych abonentów na 


Przewodnik naukowy i literacki. 


Pismo to, poświęcone naukom, literaturze i 
sztuce, wychodzi jako dodatek do Gazety 
Lwowskiej. Półroczni i całoroczni abonenci 
otrzymują Przewodnik bezpłatnie. Prenume- 
rowany osobno kosztuje 1 złe. kwartalnie. 
PRZEWODNIK zawiera rozprawy naj- 
celniejszych uczonych i pisarzy, jak Augusta 
Bielowskiego, Lucyana Siemieńskie- 
go, Antoniego Małeckiego, Maurycego 
Dzieduszyckiego i innych, 


z E M 


Ceny targowe z miesigca Lipca 1874. 


E > 
sl|lslżl s 
Następujących > [JEN Elala 
s E N +H = 
artykułów : ENESEN ER IZ 


złe. |zł.Je. |zł. e. ate. |z? e 
ROŚ. a A JE NZĄŻ RZE 
Mec pszenicy . 4|50) 5|.-| 4|—| 4/50] 4 — 

» żyta. 2/50] 3|—| 2175] 8—]| 25 
„ jęczmienia 2|—| 2175| 2|—| 2/50) 2— 
n OWSA 1/75) 2120] 1/75) 2—| 1/50 
„ grochu. . 2150] 3|--| 2/50) 2/:50/—— 
„ hreczki. 3|—| 3|--| 8|—]| 3/25|—|— 
„  kukurudzy 2150) 3|—-| 2/75] 2|70|— — 
„ ziemiaków ——|-|-—|—-80/—80|-— |-— 
Cetnar siana, . 1 —| 1,80) 1/25) 180| 1/50 
Bgg drzewa twardego 10/50j12|—|14/—|10/50]11— 
» miękkiego |-|—| 9|—|--—| 8,50] 9— 
Funt mięsa wołowego |-|18| —|18| —/118/—|16|—|18 
Robotnik bez wiktu . |-|70]—/90|—155) —|50|-—|40 


-_ Cennik lwowskiej Izby bandi. i przem, 


Lwów, dnis 13. Sierpnia 1674 
_piacą | żądają 


1. Akeye za sztukę. zł. Iet.| zł. let. 
Kolei gal. Kar. Lndw. po 300 zł. m. k. |a| 245|— | 247 — 
Zole! lwow.-czern.-ja8. po 200 zł. w. a, (5 | 148|— | 146|— 
Banku hip. gal. po 200 zł. © Aa | 217/0 | 220/— 
B. Liaty zast. za 109 sł. i 
Tow. kred. gal. B-prent. w. a. « s.. „| 84/75] 8525 
Tow. kredyt. gal. 4-pre. w. 8. a | 75|— | 75/50 
k-prent. listy zastawne nowe okresowe. a | 354175] 85/25 
Banku hipoteczn. gal. g | 88/15 | 88/75 
Gal. nakładu kred. włościańskiogo. "IE 9450) —|— 
8. Ohligi xa 100 s2. | 
indemnizacyjne gal. 8a|60 | 83/25 
Pożyczki krajowej z r. 1878 po 6 pr. wa. (8 | 8650] 87/25 
4. Losy. E 
Misata Krakowa > J8 ia z = i 
R Stanisławowa . a É 5 
E. Monety. 
Dukat holenderski . ' 5/16 5/36 
n  OQskraki . ° . . . . c 5|20 5/29 
Napoleond’or . 8/75]  8)84 
Pił imperyał rozayjaki 9|— 9/12 
HMuhs! rosayjski srebrny . f 1/63 1|69 
» papierowy 1|52 i|53 
Tejer prusaki zrebrny —|- -|— 
Frukkie bilety karowa D s . 1161 a 62 
Rrahro - . n . a . d 208]75 | 1208|75 
Mura giełdy wiedawnkiej, 
Dais 11, Si i 
R Sierpnia 1474. Ua 100 st.) 
1. biu Pańsiw a. płaną zędaję 
Jednolity dłog państwa w banku. 71.50 72.— 
a a w srebrze e 74.75 74.90 


p ZZ 


(2793) Erfenntnife. 

Das f. E Landesgericht als Preggericht 
in Prag, hat auf Antrag der £. t. Staats- 
anwaltjchaft in olge des Bejchlugeż vom 29. 
Juli 1874, Bahl 23570, zu Redt ertannt: 

Der 'Snhalt des Mrtitels mit der Auf- 
jdrift: „Prace v nårodohospodářskm vyzna- 
mu“ in ber geitjchrijt "Hospodat* Nr. 30 
vom 25. guli 1874, begründet den Thatbejłand 
bes im §. 65 a. Sí. G. bezeichneten Verbre- 
ġens der Stórung Der bffentlihen Ruhe und 
Ordning und wird daher unter gleichzeitiger 
Beftätigung der verfügten BefHlagnahme auf 
Grunb der $$. 489 und 493 Gt. D. bie 
Weiterverbreitung diefer Drudjchrijt verboten. 


Das £ E Qandes- ale Prekgeridht in 
Prag, hat auf Antrag der É É. Staażanwalt: 
ichajft in Folge des Bejhlukes vom 28. Jul 
1874 3 23418, zu Jiecht ertannt: 

Det Snbalt der vom Boleslav Zdrubef 
herausgegebenen, von Gicago eingejendeten Broz 
chiire „Matice Svobody“ Nr. III, begriindet 
Den qbatbejtanb deh Werbrechenś der Nuhe- 
Störung nah $. 65 a. ud b. Gt. ©., um 
Nr. IV. begründet ben Thatbeftand des Bergez 
pena gegen Die öffentlihe Ruhe und Ordnung 
nah $. 303 St ©, dann de im $ 122 a. 
Gt. ©. tertirten Verbrehena der Religions- 
Störung und wird daher das objective Verfah- 
ren eingeleitet, unb unter gleichzeitiger Beftü- 
tigung der verfügten Befchlagnapme auf Grund 
ber $. 489 und 493 Gt. P. D. die Weiter- 
verbreitung diefer Drudjchrijt verboten. 


(2694 1—3) CGDiE t. 

5195. Bon Seiten des É f. Bezirfs- 
Gerichteg Keuty wird fund gemacht, dag De- 
hufa Hereinbringung der dem Bernhard Lermer 
von Den Cheleuten Tonas Spila und Eva 
Spila zugejprochenen AWedhjelfumine pr. 843 
jL 5. W. |. R. ©. bie Bffentliche Feilbietung 
Der Den gedachten Cheleuten gehörigen in Cza- 
niec sub Nr. K. 127 gelegenen Jiealitót in drei 
Terminen u g am 14. September 1874, am 
28. September 1874 und am 5. Dftober 1874 
um 10 Uhr Bormittaga beim É. f. Beziurtagerichte 
in Kenty abgefalten werden wird, und Dab 
Dei den erften 2 Terminen bie gedachte Reali- 
tât nur um den Shägungspreis von 3178 fl. 5. I8. 
ober um einen höheren Preis, beim 3. Ter- 
mine aber um wag immer fir einen Preis 
auch unter bem Schógungśwerte wird verfauft 
werden. 

Das Sdhigungśprotofoli , das Jlealpfan= 
dungs:- prototol und die Qizitationsbedingungen 
fónnen in der Negiftratur des £. É Begirlsge: 
richies Kenty unb ber Auśweis der Steuer 
bei bem f, £. Gteueramte in Biała eingefehen 
werden, 

Hievon werden ale Sjuterejjenten umd 
awar alle unbefanten Gläubiger, fo wie auch 
diejenigen Perfonen denen der LigitattonsDez 
ideid nicht oder nicht rechtzeitig zugejtellt wer- 


Krzyjecuałi do Lwowa 
Unia 18. Sierpnia 


Hotel Żorża : 


Pp. Otto br. Watmann, obyw., z Rudek. — 
Antoni Lipiński, obyw., z Krakowa. — Stanisław 
Matkowski, z Jezierny. — Alfred Lemonnier, kapit. 
z Paryża. 

Hotel Angielski: 


Pp. Antoni K. Janocha, obyw., z Obertyna, 
— January Winnicki, z Dorokowa. — Wiktor Tre- 
ter, pryw., z Stanisławowa. 


Hotel Kahna: 


Pp. Józef Jaszczur radca skarb., z Brodów. 
— Józef Baczyński naczel, rząd, z Burki. 


Hotel Krakowski: 
P. Józef Trzemski, adw., z Rosyi. 


Hotel Europejski. 
Pp. Stefan Kanyński, Dr. med., z Warszawy. 


Antoni Andler, obyw., z Sorok. — Czesław Certo- 
wicz, z Rosyi. — Adam Muszyński, z Dublan. — 
Hipolit Oszeamski, z Tuligłów. — Piotr Zanczuźni- 


kow, z Radziłowa, 


płacą źądaja 


Losy z r. 1839 cało . 258.— 263.— 
z n 1889 piąta część 238. — 240, — 
= n „ 1854 po 30 zł. 4-pre. 98.25 98.75 
„ „ 1860 po 500 zł. 5-pre. a 106.75 147.95 
s 4 1860 po 100 zł. 5-pra. . . « 110:75 111'25 
Pożyczka z r. 1858 (z premię) ka: 200 aa x . 133.50 134.— 
Ranty Como po 49 Jir. anstr. 22.75 23,— 
3. OXhligacye Indamu. %0/, ua 106 sł. 
G:ach š . . . . - 372.— 98.— 
Bukowiny s . . . . r 82.— —— 
Galioyi . . . 83.— 83.25 
Miższej Auastrgi . 98.— 98.50 
Siedmiogrodu ` ` 15.— 75.80 
Węgier . 78.25 18.75 
2. Akeya. 
Bank anglo-nuatr. po 200 zł. wpłata 60 e 155.75 £156.— 
Inst. kred. dla handlu po 180 zł, e 244.50 244.75 
NWiżBzG-austr. tow. eskompt. po 500 zł. 910.— 915.— 
Gal. banku kraj. à 200 zł. wpłata 80 pra. —— —— 
@al. banku hip. po 200 zł. wpłata :0 pra, . —— —— 
2181. banku bandi. i przem. & 200 zł. wył. 80 cpm —— m 
čal. zakł. kred. ziomak, è 200 zł. . sai ajea 
Ranka narodowego . 973.— 976.— 
Moi. rAidnient. à 300 zł. "w sreb. . + = —— 
£nstr. tow. żeglugi pax. po 400 zł. m. ka „ E53,— 555. 
Moi. Cas, Elżbiety pn 200 zł. m. E . 202.— 203.— 
Eol. Prosszów= Tern. (WQS. czę A 306 zł. w arab. —— — 
Pół. kolej po 7000 ei w. B . 1985.— 1990.— 
Kol. Kar. Ludw pa 290 = m, k. 5 . 245.— 245.50 
Lwow.-ozern. kol no 2% zł. w. A. w srabt. . 145,— 146. — 
Yow. kol. żel. pz FA pə 400 sł, m. 8. . 820.— 821.— 
ua kot. państw. po 10) zł. W. a. . 136.50 137.— 


I Kol wag. gal. à 260 zł. w Erebr.  —— —— 


Eb W M ED WW IW M z U m 


Or. Abw. Dr. Gustaw Nowak in Oświęcim | Jicytaci realność włościańska w 


in Kenntnig gejegt. 
Kenty, am 21. Xul 1874 


(2786 1--3) E dy kt 
L. 13425. Samborski c. K. Sąd obwo- 
dowy zawiadamia Annę Maxryannę Solty- 


kiewiczównę co do życia i pobytu niewia- 
domą, że przeciw niej małżonkowie Jau i 
Anna  Komarniecy RA pod dniem 22. 
Lipca 1874 1. 18425, skargę o wykreślenie 
sumy 200 zł. w. w. z pn. ze stanu biernego 
realności pod Nr. 105 że na takową ter- 
min do ustnej rozprawy na 30 Paździer- 
nika 1874 o 10 godz. rano wyznaczył i 
skargę tę ustanowionemu dlań kuratorowi 
adw. Dr. Pawlińskiemu, którego zastępcą 
adw. Dr. Budzynowski. doręczył. 
Z c k. Sądu obwodowego. 

Sambor 28. Lipca 1674 
(2798) Rundmachbung. 

Nr. 10193. Von Seiten des É. É. Kreis- 
als Gandelsgerites in Tarnopol wird mit Be- 
aug auf die biergerichtlihe Kuudmadung vom 

19. April 1871 3.4430 befannt gegeben, duf 
Dei der Um Hondelsregifter fitr Cinzelnfirmen 
eingetragenen firma „Gujtaw Gr]. Bliicher jche 
abrifen in und bei Uście Biskupie, bak Œr- 
ldjchen der dem tudbmwit Urbanik ertheilten 
Bollinact, fo wie auch der Imftand erfichtlich 
wurde, dag von nun an iudolfj Streckenbach 
als Mithlerwerwaltung und Dandlungaoewol: 
móchtigte mit der gerichtlichen und aufergericht: 
lichen Vertretung der Guftav Gf. Blicherifchen 
$abriten üt und Dei Uście biskupie namentlich 
der Kuuftuttgle, Oebljabrić und Buderfabrid 
mit Ausnahme der Giugehuug von  Wechfel- 
verbindlichieiten und Aufnahme von Darlehen 
beftetll fei. 

Tarnopol am 5. Auguft 1874. 

(2821 1—3) Obwieszezemie. 

L. 2039. C. k. Sąd powiatowy w Rawie 
wiadomem c:yni, że celem zapłacenia kwoty 
375 zł. 8 ct. w. a. z pn. na rzecz uprzw 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Liwo- 
wie sprzedaną zostanie w drodze publicznej 
licytacyi realność włościańska pod L. 2/109 
W Rzyczkach położona dłużnika Mikołaja 
Żywir własna, w Sądzie tutejszym w trzech 
terminach a to dnia 19. Sierpnia 1874 na 
dniu 28. Września 1874 i na dniu 30. Paź- 
dziernika 1874 zawsze o godzinie 9. rano, 
z tem że na pierwszym ina drugim te rminie 
realność ta na 800 zł łoceniona za cenę sza- 
cunkową lub wyżej takowej na trzecim ter- 
minie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie. 
Resztę warunków może chęć kupienia ma- 
jący przeglądnąć w Sądzie tutejszym. 

Z c. k. Sądu powiatowego 
Rawa dnia 15. Czerwca 1874. 
(2822 1—3) ©bwieszczenie. 

L. 2044 C. k. Sąd powiatowy wiado- 
mem czyni że celem zapłacenia kwoty 294 
zł. w. a. Z pn. na rzecz ce. k. uprzyw Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 


ben fónnte zu Handen des bejtellten Curators ı wie, sprzedaną zostanie w drodze Naenyatej 


Odjechuli ze Lwowa. 
dnia 12. Sierpnia 

Pp. Książe Adam Lubomirski, obyw., do Ni- 
czyńca. — Hieronim ks. Lubomirski. do Bakoczyc- 
— Schneider major, do Przemyśla. — Dr. Karol Tu. 
tak adw , do Stanisławowa. — Paulin Lewicki nad- 
pobor. do Zbaraża. — Adam Gostyński, obyw., do 
Podszrmlan, — Józef Janowski, do Cwitowa — Se- 
weryn Madau obyw. do Polski. 


%postrzaźenia mstsorologiozne 
z dnia 14 Sierpnia 1874. 

Barometr 737 42mm. Psychrometr suchy 17.50%: 
Psychrometr wilgotny 155% _ Prężność pary 11:19 
mm. Wilgoć 76. Zachmurzenie 5. Wiatr S03. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 


Pociągi kolejowe: 
Przychodzą: 


na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 


13 mm. w nocy, 4. godz. w nocy i 8, godz. 
5. min. po południu — z aoc i m. 
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3 
min. po południu i 10. godz. 58 tia. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz, 22 min. wie- 
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8, godz. 45 min. rano. 


Odehlodzą: 


do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz, 
5 min. wieczór i 11. godz, 28 min. w nocy; 
— do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano, 
11. godz. 48 min, w nocy i 12, godz, 50 min, 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów: 
12, godz. w południe, 10. godz, w nocy i 6. 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7, 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min, po połud. 


Z Podzamcza: 


odchodzą do Podwołoczysk i i do Brodów: o 


| 11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn. 


50 m. rano; z Czerniowiec: o 10. godz. | 
et 
4. Liaty xasi. losowane. (xa 100 zł. | St. Gannis pa 40 zł. m. k. . 24.—  25,— 
Poż. miasta Stanisławow. aN zł. ZE da 
Powaz. anstr, zakł. kred. ziem. 5-pre. w srbr.. 94.—  95.— | Poż, Tryest. po 100 zł. kb ES ra e- s i — D 
Gal. zakł. kr. viem. w Krak. loa. w 18 lat. 6-pro. 91.— 91.50 50 zł. w. a. sam paS 
KSSSE: ao e a 6-pro. R cz Waldstelna pó 20 zł. m. k. . 20.75 21 25 
pó b — ndizchgratza po 30 mł. r. — 
GAL. Tow. kred: w. a. po 8 pro. . Z y e 3 s SU wi 3% BA 
O (3 po 5 pet s 85.— —— Woeksie. (Nz 2 mtisiizas 
a an u hipot. po 8 pre. 88.25 88-75 | Am 0 
Qal. zakł. kred. właśc. pa e DKO. 96.— 96.50 SUR" =. SG SG) 
Bank. narod, po Ż pre. . 93.45 93,60 | Berlin za 400 tal. = A.4 ( WORÓPO 
Wag. tow. ziem. po £ i pół pro. 85.75 86.— | Wrąnkfurt 100 zł. a. 91.65 91.80 
NI: » (renta) pa $ pra 85.75 86,- Hamburg CY 4 58.65 68.75 
z ondyn za 20 f. czł. f 
$. Oblig. z prawom pierwaweńsiwa. (za 100 zł) | Pary ra 130 fee o a o ka 
Kol. Albrechta à 309 zł. E-pra. W. B. $ 78.40 78.50 Ru 
Kol. nadniestrzańska A 500 zł. *-pro. "z dh 30.— 30.50 kare włSżk 
Tow. kol. żel. Freszów-Tarnów (weg. częś). Dukat ces. men. == a 
È 800 zł. B-pro. w zrbr. . 5 83: — = » pel. wagi 5.23 5.24 
Kol. półn. po 550 ał. m. K. . - 95-25 95-50 | Korona . —— =m 
166 zł. W. B. . 5 + 89.75 —— | 30frankówka . . 8.77 8.75 
Bal. ZAL. Kar. Gwów, po 500 xł, 3 pra. —.— 106.50 | Rosyjski imperyasł . ajm id 
ED a JE amtayi . 108.50 104:— | Talar grakowy =A=, REED 
- =- e a 108,-—- ——„— | Srebra 103.40 108.50 
Kol. Iwow.- - osar. jse- TA emizył à 0 nt. 
$-pEG. W shr, r NE 73.50  80.— y M 
Fag. zal. kol. h 7%) «3, torn w erbe. 16.— 77.50 Telegrafowany kurz wiedeński, 
6. Losy. Dnia 13. Sierpnia sł. | ct. 
lost. kred. dla handlu po £00 zł. w. m. 159.75 160.25 | Judnolity dług państwa w hanznatach 171 
Ciarego po 40 zł. m. k. 36.— 237,— 5 w srebra 74 | 15 
'Pow. żegl. par. na Duna žo FD mł. EA. k. 89.—  90.— Losy z 1860 Toki Ć 4 107 | — 
Ksglevicha po 10 zł. ra. k. 12.50 13.—| Akcye banka wiedeńskiego 7 974 | — 
Loap miasta Krakows . 17.50 1350 kredytowego +» 244 | 25 
Pożyczka miasta Body po 60 sk. w, a. 25,— 25.50 Londyn 10 funtów usteliugów 109 | 80 
Paliego po 40 zł, m. k. r- 25.-- 26.— | Srebro . c 103 | 50 
Funrdacya szplt. Arcyksigcia Budolto . 1350 14. — EE > 19 
Salma pa 80 zł. m. . . 31.—  32.— | Dukat . 3 . — | = 


F 
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Potyliczu 


| pod L. 339/362 położona dłużnika Krzysz- 


tofa Słotwińskiego własna w Sądzie tutej- 
szym w trzech terminach a to na dniu 19 
Sierpnia 1874 na dniu 23. Września 1874 
i na duiu 27. Października 1874 zawsze o 
godzinie 9. rano, z tem że na pierwszym 
i na drugim terminie realność ta na 600 zł. 
w. a. oceniona za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej na 3 terminie i niżej tej ceny sprze- 
daną zostanie. 

Resztę warunków może o. kupienia 
mający D w Sądzie tutejszym. 

k. Sądu powiatowego. 

Rana, dnia 15. Czerwca 1874. 
(2791) Sundmachung. 

42632. Bom Lemberger É f. Lanbeś 
al8 gandelsgericyte wird fumbgemacht baj bei 
der Firma: „Filiale der £. Ë. priv. öfterr. Kre- 
ditanjtalt für Handel und Gewerbe in Lem- 
barg“ — am 22 Yuli 1874 im Haubelśregi: 
jter eingetragen wurde, dag in ber General 
verjanunlung der Attionite vom 16. April 1874 
die Seitens des b. E É. Minifteriums des Sue 
nemn mit Erläffen vom 9. Mai 1874 8.7124. 
und vom 31 Piai 1874 3. 1722 genehmigte 
Ymderung der $.$. 26, 43, 59, 62, (1. Abfag) 
unb 64 der da. erfolgte, wornah mter 
Anderem Die Firma der Gejellfdaft auf bereits 
itolrche Meije nämlich von zwei Direttore oder 
Direttorś -Stellvertretern, muunebr auh von 
einem berfelben folleftiv mit einem Proturiften 
giltig gezeichnet werden tónne 

Vom t É. Landes ala Handelageridhte 

Lemberg an 31. Juli 1874. 
(2827 1—3) Obwieszczenie. 

L. 671. C. k. Sąd powiatowy w Kozo- 
wie niniejszem wiadomo czyni, że na zaspo- 
kojenie wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 150 zł. w. a. a w 
zględnie 137 zł 27 ct. w. a. z odsetkami 
po 1290 od 27. Czerwca 1871 z odsetkami 
zwłoki 3/pg 1 kosztów egzekucyjnych w kwo- 
cie 8 zł. 38 ct. w. a. i 5 zł. odbędzie się 
w Sądzie tut. dnia 20. Sierpnia 1874 3117. 
Września 1874 każdą razą o godzinie 9. 
przed południem przymusowa sprzedaż re- 
alności czyli gospodarstwa rustykalnego pod 
l. k. 114 l. k. 137 w Kozłowie położonych 
małżonków Kaźmierza i Maryi Palica wła- 
snego. 

Jako cenę wywołania stanowi się suma 
400. zł. w. a. 

Chęć kupienia mający złoży przed licy- 
tacyą do rąk komisyi licytacyjnej jako za- 
kłąd kwotę 40 zł. 

W pierwszych dwóch terminach real- 
ność rzeczona tylko powyżej ceny wywołania | 
lub za takową, w trzecim terminie za jaką- 
kolwiek cenę sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 


Z c. k. Sądu powiatowego. 
Kozowa dnia 30. Kwietnia 1874. 


(2766 2—3) Obwieszczenie. 


Nr. 2045. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
wie wiadomem czyni, że celem zapłacenia 
kwoty 140 zł. 64 ct. w. a. z pn. na rzecz c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, sprzedaną zostanie w drodze pu- 
blicznej licytacyi realność włościańska w 
Kamionce wołoskiej Lipnik pod nr. 113 poło- 
żona, dłużnika Stefana Dumy własna w Sądzie 
tutejszym w trzech terminach a to: na dniu 
19 Sierpnia 1874., na dniu 23. Września 
1874, i na dniu 26. Października 1874., za- 
wsze o godzinie 9. rano, z tem, że na pierw- 
szym i drugim terminie realność ta na 300 zł. 
w. a. uceniona, za cenę szacunkową lub wy- 
żej takowej, na trzecim terminie i niżej tej 
ceny sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków może chęć kupienia 
mający przeglądnąć w Sądzie tutejszym. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Rawa duia 15. Czerwca 1874. 
(2767 2 3) Obwieszczenie. 

L 2046. C. k. Sąd powiatowy w Ra: 
wie wiadomem czyni, że celem zapłacenia 
kwoty 150 zł. w. a zpn. na rzecz ©. k, 
uprzw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie sprzedaną zostanie w drodze 
publicznej licytacyi realność włościańska 
w Siękowicach pod l. 85 położona, dłużnika 
Wojciecha Zielińskiego własna w sądzie tu- 
tejszym w trzech termina h, a to: na dniu 
19 Sierpnia 1874, na dniu 23 Września 1874 
i na dniu 26 Października 1874, zawsze o 
godz. 9 rano z tem, że na pierwszym i na 
drugim terminie TAK ta na 300 złr. w.a. 
oceniona, za cenę szacunkową lub wyżej ta- 
kowej, na trzecim terminie i niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków może chęć kupienia 
mający przeglądnyć w sądzie tutejszym. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Rawa dnia 15 Czerwca 1874. 
(2807 2—3) Qbwieszezenie.- 

L. 2034. C. k. Sąd pow. w Rawiə 
wiadomem czyni, že celem zapłacenia kwoty 
191 zł. 81 ct. z pn. na rzecz c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie sprzedaną zostanie w drodze publi- 
cznej licytacyi realność włościańska w Pru 
siu pod L. 24 -51/10 położona Onyszka i 
Dańka Gnap własna w sądzie tutejszym w 
trzech terminach a to na dniu 19. Sierpnia 
1874 na dniu 23 Września 1874 i na dniu 
30. Października 1874 zawsze o godz. 9 ra- 
no z tem, że na pierwszym i drugim termi- 
nie realność ta na 600 zł. oceniona za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej, na trzecim 
terminie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie, 

Resztę warunków chęć kupienia mają- 
cy, może przeglądnąć w sądzie tutejszym. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Rawa, dnia 15. Czerwca 1874, 


(2796 2—3) Rezpisanie konkursi. 

L. 1592. Przy c. k. Sądzie krajowym 
w Krakowie uprożniona została posada rad- 
cy w VII. klusie rangi z płacą systemizo 
wang. 

Ubiegający się o tę posadę, mają po- 
dania zaopatrzone w potrzebne allegata służ- 
bowe w dniach 14 wnieść w drodze prawem 
przepisanej do Prezydyum c. k. Sądu krajo- 
wego w krakowie. | 

Kraków dnia 8. Sierpnia 1674, 

(2811 2- 3) Qbwieszczenie. 

"LL. 2042. U. k. Sąd powiatowy w Ra- 
wie wiadomem czyni, że celem zapłacenia kwo- 
ty 196 zł, w. a zpn. na rzecz c, k. uprz 
zakładu kredytowego włość. we Lwowie 
sprzedaną zostanie w drodze publicznej li- 
cytacyi realność włościańska w Rzyczkach 
pod L. 116 położona, dłużnika Hrynia Mi- 
ziuka własna w sądzie tutejszym w trzech 
terminach, a to na dniu 19 Sierpnia 1874, 
na dniu 23 Września 1374 i na duiu 27 
Października 1574, zawsze o godz 9 rano, 
z tem, że na pierwszym i drugim terminie 
realność ta na 460zł. w.a. oceniona, za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej, na trzecim 
zaś terminie i niżej tej ceny sprzedaną %0= 
stanie. , i M 

Resztę waiuuków chęć kupienia ma- 
jący, może przeglądnąć w sądzie tutejszym. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Rawa dnia 15 Czerwca 1874. 

(2812 2—3) Gbwieszczenie. 

Nr. 2043. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
wie wiadoiuem czyni, że celem zapłacenia 
kwoty 1587 zł. öl ct, w. a. zpn. ua rzecz 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie sprzedali zostanie w drodze 
publicznej licytacyi realuość włościan ka 
w Rzyczsach pod 1. 35,102 położona, dłużni- 
ka Iwana Teblowiec własua w Sądzie tutej- 
szym W trzech terminach, a to na dzień 
49 Sierpnia 1874, na dzień 23 Września 1874 
ina dzień 26 Października 18/4 zawsze o 
godzinie Y rano, 4 tem, ż8 na pierwszym 
1 na drugim terminie, realuość ta na GUU 
zł, w. a. oceniona za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie i niżej 
tej ceny sprzedaną zostanie. . | 

Resztę warunków heytacyjuych „może 
chęć kupienia mający przegiądnąć w Sądzie 
tutejszym. , 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Rawa dnia 15 Czerwca I5i4. 
(2813 2—3) ©bvwieszczenie. 

L. 2132. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
wie wiadomem czyni, ze celem zapłacenia 
kwoty 150 zł. w. a. z. p. n. na rzecz c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie sprzedana zostanie W drodze pu- 
biicznej licytacyi realnozć włościańska w Ma 
mionce wołoskiej pod 1. 146/450 położona, 
dłużnika Wasyla Jonycz własna w sądzie 
tutejszym w trzech terminach, a to ua dniu 
19 Sierpnia 1874 na dmu 23 Września 1874 
ina dniu 46 Października 1874, zawsze 
o godz 9. rano z tem, że na pierwszym 1 
i na drugim terminie realność ta na 300 zł. 
w. a oceniona, za cenę szacunkową, lub wy- 
żej takowej, na trzecim terminie, 1 niżej tej 
ceny sprzedaną zostanie. i 4 

Kesztę warunkow może chęć kupienia 
mający przeglądnąć w sądzie tutejszym. 

Ac. k Sądu powiatowego. 

Rawa dnia 15 Czerwca 1874. 


(2315 2—83) kEdyk t. 

L. 5589. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
baczowie ogłasza niniejszeiu, że wskutek ode- 
zwy ©. k, sądu krajowo handlowego we Lwowie 
z dnia 22. Stycznia 1878. L. b9317 w spra- 
wie egzekucyjnej Manesa (relbera przeciw 
Olexie Dudynskiemu 0 ściągnięcie dłużnej 
kwoty wekslowej 31 złr. w. a. z 60o od 10 
Września 1869 bieżącemi odsetkam i kosz- 
tów sądowych 3 złr. 64 cw w a. tudzież 
kosztów egzekucyjnych 2 złr. 54 et. 1 l zł. 
94 ct. i 2 złr. 37 ct. w. a odbędzie się w 
tutejszym v. k. Eądzie publiczna licytacja 
realności wiejskiej dłużnika Olexy Ludyn- 
skiego własnej przedmiotem księg grunto 
wych niebędącej na 90 złr w. a. sądownie 
oszacowanej, a to w dmiach 19go Sierpnia 
1874 22. Września 1874. 1 22. Paździerui- 
ka 1874 każdą rażą 0 10. godzimie przed 
południem pod następującenmu warunkam: 

I Cenę wywołania stanowi Cena szacun- 
kowa. 

Przy pierwszych dwóch terminach real- 

ność ta sprzedaną będzie najwięcej o0- 

tiarującemu tylko za cenę szacunkową 

lub powyżej takowej, żaś na trzecim 
terminie i pouiżej ceny szącunkowej. 

3. Każdy chęć kupna mający obowiązany 
będzie przy terminie licytącyi 100% wa- 
duw do rąk komisyi złożyć, które gdy 
ule zostanie nabywcą zwrócone mu zosta- 
nie, nabywca zaś resztę ceny kupna w 
przeciągu 30.dni po zatwierdzeniu aktu 
licytacyi do depozytu sądowego złożyć 
będzie obowiązany. 

. Gdyby nabywcą warunków licytacyi nie 
dopełnił, ną ten cas wadium na rzecz 


2. 


6 


masy wierzytelnej przepada i na koszt 
Jego ponowna licyiacya w jednym ter- 
minie nastąpi, 

5. Wszelki koszt od przeniesienia własno- 
ści i podatki biesące od dni: nabycia 
"tej realności opłacić będze obowiązany. 


w zabudowaniu sądowem w Dębicy w trzech 
terminach w tym celu wyznaczonych, a to 
nu dniu 10. Września. 8. Października i 5. 
Listopada 1874 o godzinie 10. z rana przed- 
sięwziętą będzie. 

Warunki licytacyjue jak również akt 


6. Po złożeniu całej ceny: kupna zostanie zajęcia i oszacowania rzeczonej realności 
nabywca w Da ane fizyczne tej real- w registraturze sądowej przejrzeć można. 
nośsi wprowadzony 1 dekretem przy- | C. k Sąd powiatowy. 
znania na własności zaopatrzony. | Dębie dua lol Line 

C. k. Sad powiatowy x £ waaa F "PARZE. 
Lubaczów 17. kwietnia 1574. HCOE) TOT : 
> L. 6661. ©. k. Sąd obwodowy w Rze- 
(28172 3) głoszenie koukursa. | > y 


; ..', _ śszowie podaje do wiadorości, że. rozpisana 

L. 34:70 Celom obsadzeniu opróżnio | w skutek uchwały tutej zego Sądu z dnia 
nych posad przy c.k urzędach podatkowych ; 93, Lutego 1874 do 1. 10.997,1878 relicyta- 
w obrębie galicyj kiej e. k. krajowej Dyrok- : cya dóbr Urzejowie do Feliksa Rosnowskie- 
cyi Skarbu mianowicie: | go należących, w powiecie łańcuckim po- 

Pyborey i kontroloru przy główuym c. k. | łożonych, celem zaspokojenia należytości to- 
urzędzie podatkowym w 1X. klassie rangi, ad | warzystwa kredytowego w kwocie 15 405 zł. 
juuktów w XI klasie raugi z ob .wiązkiew ' 28 ct. i 2623 zł 76 ct. a. w. w Nowym: ż 
złożenia kaucyi siużbowej w wysokości rozpo- | ua dzień 28. Września 1874 0 goizinia 10; 
rządzeniem miuistoryalnym z dnia 2go gru | z rana, odroczonym terminie w tutejszym 


dnia i815. L. 25004. przepisaucj Tuzpisuje | e. k. Sądzie obwodowym, pod warunkami 
się piniejszen konkurs |obwieszczeniem z 28. Lutego 1874 do 1 


Ubiegający się o którąkolwiek z rze- | 19.997/1818 zawsrtemi, i w Gazecie Lwow- 
czonych posad mają podania swe zaopatrzone Skiej w Nr. LI, 63, 63 i 69 ogłoszonemi 
dowodami uzdolmena 1 zuajomośći języków | przedsięwziętą zostanie. | = 
krajowych w przeciągu czterech tygodm od | Rzeszów dnia 23. Lipca 1874. 
dula ogłoszenia wnieść w drodze pržepisa- ; (2704 3—3) © DiE t. 
nej du c, k. krajowej Dyrekcyi Skarbu we! B- 7990. Neber Alnjuchen ber Lea Weiss- 
Lwowie. i N man vom 3. September 1875 3. 7990 ifl heute 

U. k. Krajowa Dzrekcya Skarbu die Lójdhung des im £aftenftande der Realität 

Lwów duia 7. bierpma 18714 Ne 62/ 
(2602 3—3) GDiźft ulasman 2. Ehe Beerman haftenden Netes 

o. 11!04. Ueber das Gejuch veg Dawid | PS. roS 
Rubel vom io. December 15865 8B. 11.04 wer- | alität bewilligt worde. E a 
ben der dem Leben und Wohuorte nad unbe- Wovon die liegende Jaclapmajje nad 
fannten Berl Uabes oder für den Fall Jeines Ghe Glasman 2 Che Beermaun 
Ablebens Dejjen dem Jamen und XWognorte nad s ERN k 
ada Beti zu Handen Les "r lejet „ $róen gu ZUD des für diefelben bejtellten 
ben unter Ginem bejtellien Uuraturə Hr. Ndyy- | CUrators Pr. Adv. Kukucz unb biemit ver- 
fat Dr. weissteia in Biody und pemit aujz ; ltätbtgt werden, oi 
gefordert, bei Tagjart des 81. Augujt 1574! mont Ë Ë. Vezirisgeriihte 
um Y Ulir v. Wł. um b. g. Bureau Yir. 2 nache j Brody, am 20. Jui 1574. 
auweijen bag die Frit zur Viedhtjertigung der (2707 3—3) Edykt 
über der Jiealitit sub wav. JU. 413 m brody | L. 3623. C. k. Sąd powiatowy w Du- 
für Berl Gabes jeit bem 25 Piai lśli gegen | biecku podaje do publicznej wiadomości, że 
Feige lose Holeschiitz ut. doiu. rec. Li lut. | celem zaspokojenia przyuależnej Jlgnacemu 
28 pos. 2 on Bajtenden %Wwvrmerlung der auj | Terleckiemu sumy I zł 60 kr. w. a. z pu. 
ben Wertrag vom ll. Zumi ouy beruhenden | odbędzie się w Sądzie tutejszym w dniach 
Serwituiśrechie ojfen gepalien oder Die „zujttjiz | 16, Września 1874 i 15. Października 1874 
fationstiage erhoben wurde, ats jonjt die Gin: | zawsze o 9. 
verletbung ber Xó,hung Diejer Bornerfung De- 
wiligt werden wird. 

Vom t. f. Beziulsgerichte 

Brody, am 9. Şul lyd. 
(2663 3—3) Eb bift. 

B- Llivo. Ueber das Sejuch des Dawid Ru- 
bel vom 10. Dezember 1073 H taiva werden der 
dem Leben und ZBoynorte nach unbeiannien Nijjen 
Kohu oder im gale des Ablebens Desjelben, 
bejjen dem Jamen und xBognotte nach unbe- 
fannten Grben gu Händen Des file Diejelben un: | 
ter Ginem bejtellten Curators r. Wdwvotaten 
Dr. weissteiu in Brody und bieinit aufgefor- 
dert bei der Tagfart des 31. Augu i8i4 um 
9 Uhr 8 Wi, im biergeriehtlichen Bureau Hr. | 
ż nachzuweijen, dag Die Żryt zur Jtehtjertigung 
Dev liber Dem leeren Grund sub tab. Nr. ara| 
in Brody für Jien bohu feit dem l4. k 


ğradel 1. 


| lucya realności ciała tabularaego nie stano- 
|w ącej, Wawrzyńca Bossaka własnej, pod 1. 
k. 50 st. 70 n. w łiosztowy położonej, z i0. 
morgów 1359 [] sążni się składającej i na 
224 zł. w. a. oszacowanej, pod następujące- 
mi warunkami : 

I. Cenę wywolania stanowi wartość sza- 
| cunkowa 224 zł, niżej której ta real- 
ność na pierwszym i drugim terminie 
sprzedaną nie będzie. 

Każdy chęć kupienia mający winien 
Jest kwotę 25 zł. jako wadyum przed 
licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
ziożyć, które wadyum kupiciełowi w 
cenę kupna wrachowane, innym zaś 
licytantom zaraz zwróconem zostanie. 
Jeżeliby ta realność na pierwszym i 
drugim termime powyżej lub za cenę 
szacunkową sprzedaną nie została, na- 
tenczas ustanawia się do ułożenia ułą- 
twiających waruuków termin na dzień 
21. Października 1874 o 9. godzinie 
rano, na który wierzycielą i dłużnika 
wzywa Się. 

Akt oszacowanią z resztą warunków 
licytacyi można w tutejszo sądowej re- 
gistraturze, zaś wykaz podatków 1 ar- 


IL. 


LLI 


1499 gegen Libel AWitiwe nah Sjrael Maj- 
ster und Abraham Sohn des Şjrael Majster 
dann Jakob Sohn des „Jjrael Majster ut. dom 
aut, G lol. 22 pos. á uu, et duiu. tet. zi 
fol. 90 pos. 2 on bajtenden Bormertmng 
der Summe pr. Gi l ov fr offen ye 
balten ooer die Jujtififationstlage ergoben wur- 
de als jont bie Euweletwung der tójchung 
biejer Bormertung bewilligt werven wird. 
Bom t. f. Gezwisgerichie 
DLrody, am Y. ul ira. 


lY. 


(2769 3—53) 


(2652 3—8) Edykt. 
L 9255. C. k. Syd obwudowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niuiejszem Jerzego vel Z A 
Grzegorza 1 Ludwikę Czechowskich, że pod | ad 
dniem 14. Lipca 1874 do liczby 9256 prze-|| = È 
ciw nim Hersch Uoiiger wniost prośbę o SĘ Okręgowa rada szkolna w 
wydanie uakazu zapłaty na sumę weksłową an 
1900 zł. w. a. 1 że z puwodu niewiadomego | 
miejs a pobytu ich dla mich na ich koszta || R 42 
1 niebezpieczeństwo ustanowiono kuratora 
w osobie adwokata Dra. Weis teiua z za- 1. | Bochni, . 
stępstwem pana adwokata Dra. Axelrada, 2.| Nowym Sączu 
którym też wydany nakaz zapłaty doręczono. 8. | Jaśle . > 
Wzywa się przeto wspoinnionych po- 4, Rzeszowie 
zwanych, by ustanowionego kuratora nale- 5. | Sanoku . 
życie poiufurmowali, lub innego zastępcę 6. | Jarosławiu , ; 
mianowali, gdyż inaczej wyniknąć mogące 7. | Przemyślu 
złe skutki sami sobie przypiszą. 8. | Samborze 
Tarnopol dnia ł5. Lipca 1874. 9. | Stryju ' ; 
(2693 3 5) Obwieszczenie. 10. | Lwowie dla miasta 
L. 387, 0. k, Sąd powiatowy w Dg- BE dto zamiejscowa 
bicy podaje niniejszem do publicznej wią- 12 Brzeżanach : 
domości, że w celu ściągnięcia wierzytelno- 15. ółkwi 
ści Isaaka lesera w kwocie 104 zł. w. a. 14 Złoczowie : 
z pun. egzekucyjna publiczna sprzedaż go- 15. | Tarnopolu 
spodarstwa włościańskiego w Paszynie podj| !6 | Stanisławowie 
l. 63 położonego, ciała tabularnego nie ma- 17 Czortkowie 
jącego, z budynku mieszkalnego, stodoły o 18. | Kołomyi 
dwoch sąsiekach, zboiskiem 1 gruntu 3 morgi Razem 
1455 [] sążni obejmującego, składającego 
się, a do dłużnika solidarnego Wojciecha 


Orłowskiego należącego, którą to sprzedaż Lwów dunia 1. Sierpnia 1874. 


in Brody zu Gunften der Frabel : 


ves Frudhtgenubes zu einem Viertel diefer Ie- 


beziepungóweije deren unbefannte uutpmópliche | 


| 


odzinie z rana publiczna licy- | (9729 3 
y 222 


Wykaz 


kusz' podatkowy ' w c "k." Urzędzie po- 

datkowym w Brzozowie przejrzeć. 

„. O czem strony interesowane zawiada- 
miają się, 

Dubiecko dnia 22. Lipca 1874. 

(2712 3—-3) BEdy kt. 

L. 1912. Majer Sufrin wytoczył pod 
pod dniem 11. Lutego 11873 1. 376 pozew 
przeciw Kufrozynie Mędrzejowskiej, Karolo- 
wi Lechowiczowi i Antoniemu Wyrwińskie- 
mu pto 350 zł. Ponieważ Karol Lechowicz 
umarł, a jego masa spadkowa jest jeszcze 
nieobjęta, przeto dla tejże masy ustanawia 
się kuratorem p Michała Golińskiego, do- 
tyczący dekret mu' się doręcza, do rozprawy 
ustnej wyznacza się termin na dzień 18. 
Września 1874 o godzinie 9. rano i o tem 
się zawiadamia niuiejszym tdyktem niewia. 
domych jego spadkobierców w celu branie- 
uia swych praw. 

U. k. Syd powiatowy. 

Taruobrzeg dnia 21. Lipca 1874. 
(2121 3-3) ©bwieszezcenie. 

L. 6773. W sprawie egzekucyjnej Lejby 
Rozmarina przeciw spadkobiercom Józefa Żu- 
rawskiego pto. 143 zł.117 cent. z pu. przed- 
sięwziętą będzie w dniach 9. Września 9. 
Paździeruika i 1]. Listopada 1874 każdą ra. 
zą od godziny 9tej z rana, w c k. Sądzie 
powiatowym w Łancucie, egzekucyjna sprze- 
daż realności pod Nr. 229 w Łancucie, poło- 
żonej, wedle księgi gruutowej th. L pag. 
556 u h. VI gpaukobiercom Józefa Żuraw- 
skiego własnej pod następującewi warun- 
kami. 

L Cena wywołania wynosi 450 zł. 
LH. Licytanci złożyć mają w gotówce za- 
kład w ilości 45 zł. 

Il. Przy pierwszych dwóch terminach licy- 
tacyjuych sprzedaż nastąpi tylko za ce- 
nę szacuakową lub powyżej onejże. 

W l4 dniach po doręczeniu prawo- 
mocnej rezolucji, którą akt licytacyjny 
do wiadomości Sądu Przyjęty, potwier- 
dzony będzie, winien nabywca zlożyć 
do Sądu całą ofiarowaną ceng kupna. 

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg 
z ksiąg gruntowych i akt oszacowania złu- 
żone w registraturze do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy 

Łancnt 1. Kwietnia 1874, 
-.3) Edyk ti. 

L. 8828. (. k. Sąd powiatowy w Tar- 
nobrzegu ogłasza uiniejszem, iż pod duiem 
27. Października 1372 | 3323 Franciszka 
igo małż. Niedziela 2go Jeziorska w imie- 
niu „własnem i nieletnich dzieci; Magdaleny 
i Róży Niedziela, wytoczyła pozew przeciw 
nieobjętej masie Wojciecha Niedzieli i El- 
żbiecie Niedzielinej o oddanie połowy gruutu 
pod Nr. 40 w Wielowsi położonego w ob- 
szarze 7 morgów 800 kwadratowych są- 
żul, 1 w skutek tego wyznaczono termin 
do rozprawy ustnej na dzień 11. Września 
1874 o godzinie 9. rano — Gdy miejsce 
pobytu spadkobierców $. p. Wojciecha Nie- 
dzieli nie jest wiadome, ustanowiono na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Michała, 
Chaje z Wielowsi, z którym spur według 
obowiązujących przepisów ustawy przepro- 
wadzony będzie. Wzywa się zatem tychże 
spadkobierców, aby osobiście na tym termi- 
nie stanęli, albo ustanowionemu kuratorowi 
potrzebne iuformacye udzielili, lub iunego 
obrońcę sobie obrali, gdyż w razie przeci- 
wnym sami sobie przypiszą skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg duia 28. Lutego 1874. 


meee aerea o. 


1V. 


Nr. 7270. 


przypzdających ua pojedyńcze okręgi szkolne kwot na bezpłatne książki w jszyku ruskim 
dla ubogich uczniów w roku szkolnym 1874/5. 


ilość dzieci 


gr. k. obrz. kwota 
obowiąza- | przypadającą 
nych uczę-| na okręg waga 
szczać do "ml 
szkoły : Złr | ct. 
1 . $ 
854 Ja 21 
3419 36 | 88 
148 l | 60 
3519 37 | 95 
6186 66 | 78 
10804 116 | 51 
12790 13 93 
16652 179 | 58 
1900 20 | 49 
11338 122 | 27 
10251 110 | 54 
6358 68 | 57 
16187 174 | 57 
13487 145 | 44 
13568 146 | 32 
15513 167 | 29 
16980 183 | 12 
159955 1725 A 


Z biura rachunkowego c. k. Namiestnictwą 


(2728 3—3)  Edykt. 


7 


' stanie biernym realności pod 1. k. 66 w Prze- 


beftelt, und dem  erftgenannten Curator 


L. 9766. C. k. Sąd obwodowy w Prze- , myślu na Zasaniu ut Dom. I. pag. 180 n. Wbvocaten Dr. Heyne der, für diejelben be- 


myślu uwiedamia z miejsca pobytu niezna- 


nych Pawła Kosseckiego, Alojzego Salabeka, | 


Adolfa Kerna, Annę z Ziętarskich Nawosiel- 
ską, Ignacego Nowosielskiego, Pinfra Nowo- 
sielskiego, Franciszka Xawerego Rosnoówskie. 
go, i Różę z Rosnowskich hr. Lianckorońską, 
że p. Anna z Czernigów Swiejkowska i Hersch 
Wof Dym wniosły przeciw nim na dniu 7. 
Lipca 1874 do l. 9766 pozew o ekstabula- 
cyę sum 3000 dukatów i 100 dukatów w 
stanie biernym sumy 30000 złp, na sumie 
4000 dukatów w stanie biernym dóbr Uherce 
intabulowanych ciążącej, na co termin do 
ustnej rozprawy na dzień 25. Sierpnia 1874 
o letej godzinie przed połuduiem wyznaczo- 
ny a pozwanym jako z miejsca pobytu nie- 
zuanym kurator w osobie p. adwokata Smu- 
tnego z zastępstwem p. adwokata Illasiewi- 
cza ustanowiony został. 

Pozwani mają zatem względem swej 
obrony z kuratorem wcześnie się porozu- 
mieć, lub innego pełnomocnika Sądowi przed- 
stawić, inaczej skutki swej opieszałości, sami 
sobie przypisać będą winni. 

Przemyśl dnia 15. Lipca 1874. 


(27863-3) Edy kt. 
L. 2977. C. k. Sąd powiatowy w Szezer- 
cu ogłasza niniejszem, że celem wydobycią 


wypożyczanego w c. k uprzyw. Zakładzie | 


kredytowym włościańskim we Lwowie przez 
Stanisława Olechowskiego i Marcina Markera 
kapitału kwocie 300 złr. w. a. względnie 
281 złr. 27 ct. w.a. z odsetkami po 120% od 
16. Października 1870 aż do dnia rzeczywi- 
stej zapłaty bieżącemi, tudzież dalszemi od- 
setkami 309 zwłoki, kosztami sądowemi już 
poprzedniow kwocie 14 złr 28 ct. przyzna- 
nemi i kosztami niniejszej egzekucyi w 
kwocie 6 złr. 97 ct. w.a. dozwala się pu- 
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Nr. 48 w Glinnie położonej, ciała tabula:nego 
nie stanowiącej do Stanisława Olchowskiego 
i Marcina Marker przynależnej z wszystkie- 
mi do tej realności należącemi w protokole 
zastawnego opisu z dnia 4. Kwietnia 1869. 
1. 874 opisanemi gruntami i innemi przyna- 
leżytościami, któr:to licytacya w zabudowa- 
niu sądowem 
dnia 20. Sierpnia 1874. 
dnia 17. Września 1874. 
dnia 15. Października 1874. 

każdego razu o godzinie 10. zrana z tem 
odbędzie się, że na pierwszym i drugim ter- 
minie realność powyższa tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub przynajmniej za takową, na 
trzecim terminie zaś i niżej ceny jednakowoż 
nie niżej jak za 500 złr. sprzedaną zo- 
stanie. 

Resztę warunków sprzedaży chęć ku- 
pienia mający w tutejszo-Sądowej registra- 
turze przeglądnąć mogą. 

Szczerzec dnia 30. Stycznia 1874. 
(2724 3—3)  Edykt. 

L. 40.661 C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie windomo czyni, iż uchwałą tego Sądu 
z dnia 8. Czerwca 1872 1. 26.053 dozwolono 
intabulacyę Laury Fried za właścicielkę su- 
my 400 zł. m. k. z pn. prenotowanej dia 


Domiceli Wierzbickiej w stanie biernym kwo- : 


ty 2.250 zł. na realnościach pod L. 132, 193 
i 1944/4 ciężącej; zaś uchwałą c.k. wyższe- 


go Sądu krajowego z dnia 23. Maja i872 | 


l. 11.768 uchwałą e. k. Sądu krajowego 
Lwowskiego z dnia 24. Lutego 1872 1. 1204 
w ten sposób zmienioną została, iż proszo- 
nej przez Domicelę Wierzbicką prenotacyi 


sumy 400 zł. m. k. czyli 420 zł. w. a. wj 


stanie biernym sumy 2250 zł. w. a na re 
alnościach pod 1. 192, 193 i 19444 ciężącej 
nie dozwala się. Wyż wymienioną uchwałę 
do l. 26.058/1872 tudzież uchwałę do liczby 
29 480/1872 (decyzyę apelacyj, da L 11.768 
r 1672 intymującą doręcza się z miejsca 
pobytu niewiadomej Domiceli Wierzbickiej 
do rąk równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Moszyńskiego z zastępstwem adwokata Dra. 
Edwarda Hofmana ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem wymie- 
nioną kurandkę, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w Sądzie 
osobiście albo t ż przez innego zastępcę się 
zgłosiła i celem przestrzegania swych praw 
stosownych środków użyła, ileże z zaniecha- 
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze. 

Z e. k. Sądu krajowego. 
We Lwowie dnia 18. Lipca 1874. 


(2129 3—3) Edy K t. 

L. 8366. C. k Sąd obwodowy w Prze- 
myślu w skutek prośby Alexandra i Tekli 
małżonków Stradiotów z dnia 12 Czerwca 
1874 do l. 6365 w myśl $. 1:8 i 119 usta- 
wy hipotecznej z dnia 25. Lipca 1871 1 96 
Dz. u. p. wzywa następujących z życia i 
miejsca pobytu nieznanych wierzycieli: 

1) Franciszkę Pawlikowską, aby się z 
pretensyą swoją względem wierzytelności w 
sumie 116 złp. ze skryptu w Przemyślu dnia 
23. Listopada 1800 przez Józefa i Konstan- 
cyę Witoszyńskich małżonków zeznanego w 


| l on. ciążącej 
2) Emeryka Bartlow, aby się z preten- 
isya swoją względem wierzytelności w sumie 


sz. 


Ji 


. Przemyskiego 


jtów przeciw Józefowi Kasprowiczowi przy- 


i znaną w stanie biernym tej samej roalności 


! Dom. I 


pag. 130 n. 2 i 8 on. ciążącej, i 
| 3) Wincentego Czernca, aby się z pre- 
,tensyą swoją do wierzytelności w sumie 150 
„zł. w.a. za skryptu dnia 30. Maja 1816 przez 
i Konstancyę z Kasprowiczów Witoszyńską ze- 
; znanego pochodzącej w stanie biernym tej 
i samej realności Dom. 1. pag. 1381 n. 4 on, 
' ciążącej aw razie ich śmierci nieznanych z ną- 
| zwiska, życia i miejsca pobytu spadkobier- 
| ców lub prawonabywców tychże, aby się z 
|pretensyami swemi do powyższych wierzy- 
itelności w przeciągu jednego roku od dnia 
pierwszego ogłoszenia tego wezwania w Ga- 
|zecie Lwowskiej tem pewniej do Sądu zgło- 
‚sili, Inaczej bowiem dozwolonem zostanie na 
| żądanie właścicieli tej hipoteki Alexandra i 
| Tekli Stradiotów w myśl $. 121, powołanej 
ustawy, umorzenie wpisów tych i wykreśle- 
jnie odnośnych pozycyj, ze stanu biernego 
'reałności pod 1. k. 66 w Przemyślu, na Zasa- 
, niu położonej. 
| Przemyśl dnia 15. Lipca 1874. 
(2719 3-3) Edykt. 

L. 7659. C. k. Sąd powiatowy m. del. 
‘w Przemyślu czyni wiadomo, iż w dniu 3. 
i Grudnia 1863 zmarł w Przemyślu Józef 
' Dauksza c.k. nadporucznik z pozostawieniem 
iostaatniej woli rozporządzenia, którem o- 
,statniemu swemu słudze 1000 zł. zapisał: 

C. k. Sąd nieznając ani miejsca poby- 
, tu ani nazwiska tego legataryusze, zawiada- 
mia go otym zapisie w myśl $. 160 ces. pat. 
z 9. Sierpnia 1854 niniejszym edyktem—-ja- 
koteż na ręce nstanowionego dlań kuratora 
w osobie p adw. Dr. Łużeckiego z tym dal- 
szym dodatkiem, że zabezpieczenie powyż- 
' szego zapisu dla braku funduszów dotych- 
(czas nastąpić nie mogło. 

Prz myśl 24. Lipca 1874. 
(2745 3—8) © DiIFL. 
i B. 1235. om É f. Bezirfegerichte in 
Gwoździec wird tundgemacht, das zur Giubrin= 
gung der Borderung des Michael Nahorniak 
pr. 2 fl. 24 fr. umd der 409 Berzugózinien vom 
Kapitale 14 fl. 40 fr. feit 2. Oftober 1868 
bis 22. April 1873 dann der Gejuchstojten 
4 fl. 88 fr. — Der Forderung pr. 25 A. 20 
tr. fanmt 409 Werzugazinien vom 2. Oftober 
„1863 und der Gertehtstoften 5 fl 36 fr. — 
enblich der Forderung 6 f. 8 fr. gegen Die 
Jachlagniajje nach Michael Kulczycki -— hier- 
 gerichta am 30. September, 20 Oftober und 
„11. November 1874 bie öffentliche erefutiwe 
 Jeilbietung des zu Diefer Nlachlagmafje nach 
: Michael Kulczycki gehórigen zu Nr. 130 in 
| Soroki gelegenen, feinen Grundbucstórper Dil- 
benden Grundparzele, Sianożęć na Balkowym 
gegen ein Jod, am i.ımd 2. Termine nurum 
oder über den Sdhigungawerth pr 55 fl, am 
3. auch unter bem Schibungówerthe, wird ver- 
ńugert werden. 

Die Ltąitationsbebingnige fönnen bierge: 
riehts elngejehen werden. 
| Vom f. f. Bezirta-Gerichte. 

Gwozdziec, ben 31. Juli 1874. 

(2146 3-- 3) EBdyk t. 

L 1287, C. k. Sąd powiatowy w Gwoźdz- 
cu Mikołaja Kulczyckiego kuratorem spadku 
nieobjętego po Michale Kulczyckim w Soro- 
kach 23 Września 1878 zmarłym do wszy 
stkich ten spadek dotyczących sporów usta- 
nawia. 


C. k. Sąd powiatowy. 

Gwoździec 31. Lipca 1874. 
(2750 8 -8) Edy kk t 

L. 8479 W dnin 1. Września 1874 o 
godz. 10 rano odbędzie się w tut. Sądzie 
przymusowa  licytacyjna sprzedaż realności 
pod Ik. 1/85 w Wojutyczach dłużników Józe 
fa i Pazi Bzsząków własnej. 

Cena wywołania wynosi 260 zł. a wa. 
dyum 26 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tut. registraturze przejrzeć. 

Z c. k. Sądu powiatowego 


m. del. 

Sambor dnia 28. Lipca 1874. 
(2755 3—3) G dift. 

Nr. 8827. Vom É f. Kreis- als Han- 
pelsgerichte in Złoczow werben Pescky Mar- 
gules unb Gittel Babad biemit verftündiget, 
dah gegen biejelben Aba Kindler wegen Bab- 
lung der Wechfelfunme von 230 fl. öf. W. 
j. 3.6. unterm 21. September 1872, 3. 8201 
die Klage miśgetragen habe. 

Nahdem der Aufenthaltsort der Peschy 
Margulles umd Gittel Balad unbefannt ift, fo 
murde denfefben der pierortige Landes- und 
Gerichtś - Advocat Dr. Heyne mit Subftitui- 
| tung bes Dierortigen Landes: umd Gerichts- | 
! Advofaten Dr. Wesołowski zum Curator , 


jftlnumte Bejcheth vom 2. Ottober 1872 Bahl 
18201, mittelji melchem bie gedachte Klage zum 
| Berfahren nach Bechjelrecht decretirt worden 


(112 zł. a. w. z wyroku byłego Magistratu | ft, zugeftellt. 
dnia 4. Lipca 1816 dol 799 ; 
i wydanego pochodzącą za zaniedbanie pło- 


Mus bem Nathe des f. f. Kreisgerichtes 

Złoczow, am 6. AMuguft :874. 

(2758 3—3) Edy kt. 

L. 3723. C. k. Sąd powiatowy w Żół- 
kwi ogłasza, iż celem wydobycia kwoty 105 
zł. w.a. z procentami po 5g/0 do 1. Listop. 
1870 na 19 zł. obliczonemi i dalej bieżące- 
mi, tudzież kosztami sądowemi i egzekucyj- 
nemi razem w kwocie 55 zł. 14 ct. w. a a 
po strąceniu natomiast kwoty 100 zł. przez 
dłuż:ika egzekucyę prowadzącemu dotych- 
czas spłaconych, edbędzie się w budynku 
sądowym na rzecz funduszu ubogich miasta 
Sokala publiczna sprzedaż przez licytacyę 
połowy realności pod 1. 82/5 w Żółkwi poło- 
żowej, Tomasza Deszczyńskiego własnej, w 
jednym tylko terminie licytacyjnym a to 
na dniu Il. Września 1874 o godzinie 10 
rano, 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1750 zł. 54. ct. w, a. Wa- 
dyum wynosi 100 zł. w gotówce lub papie- 
rachpodług kursu. Gdyby nikt z chęć kupna ma- 
jących ceny wyższej nad szacunkową nie ofiaro- 
wał, natenczas realność ta nawet niżej ceny 
szącunkowej sprzedaną będzie. Kupiciel skła- 
da połowę ceny kupna zaraz po licytacyi do 
rąk komisyi drugą zaś w 14 dni po zatwier- 
dzeniu licytacyi do Sądu. 


Resztę warunków licytecyi, akt oszaco- 


wania i extrakt tabularny można przeglą- 
dać w tut. sądowej registraturze: 


O tem zawiadamia się obie strony i 


wierzycieli hypotecznych; tych zaś, którymby 
wezwanie wcale nie lub nienależycie zostało 
doręczone, lub którzyby po 
1873 weszli do tabuli do rąk kuratora adw. 
Dr. Lipinera. 
Z ce. k. Sądu powiatowego. 
W Żółkwi dnia 26. Czerwca 1874. 


(2762 3—3) E dy Kk t. 

L. 22491. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie, zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Szymona Dalleta, że przeciw niemu p. Jozua 
Fink na podstawie wekslu z d. 21 Maja 1871 
na 900 złr. opiewającego, pod d. 31 Lipca 
1874 L. 224941 wniósł pozew, w załatwieniu 
którego na d. 7. Sierpnia 1874 L. 22491 
przeciw Szymonowi Dalletowi nakaz zapłaty 
sumy 900 zir. z procentem 60% od 22 Sie- 
rpnia 1871 tudzież kosztów sądowych w kwo- 
cie 5 złr. 6l kr. w. a. wydano, 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Szymo- 
na Dalleta nie jest znane, przeto c. k. Sąd 
w celu zastępowania pozwanego wymienio- 
nego wyżej, na koszt i niebezpieczeństwo 
powoła tutejszego Adwokata p. Dra. Rappo- 
porta kuratorem nieobecnego ustanowił, z któ- 
rym spór wytoczony według ustawy wekslo- 
wej przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczenym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
mentam ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszeie innego obrońcę sobie wy- 
brał i o tem c. k Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał. 

Kraków dnia 7. sierpnia 1874. 


(2771 3 -3) Edykt 

L. 5771 civ./73. C. k. sąd powiatowy 
w Bochni, podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego  włościańskiego we Lwowie 
w kwocie 1125 złr. 9 kr. a. w. zpn. publi- 
czna przymusowa sprzedaż pospod „rstwa 
gruntowego pod L k. 9 w Mieszkowicach 
małych położonego dłużnika Jędrzeja Swigo- 
sta własnego w trzech terminach a to 27 
Sierpnia 1874 d. 24 Września 1874 id. 
22 Października 1874 roku, każdą razą o 
godzinie 10 z rana w tutejszym c. k. Sądzie 
powiatowym odbędzie się z tem, że realność 
ta na pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę wywołania lub wyżej niej, zaś na trze- 
cim terminie nawet i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
2400 złr. w. a. zaś wadium wynosi kwotę 
240 złr. w. a. 

Nabywca obowiązany będzie, połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład złożyć 
natychmiast po ukończonej licytacji do rąk 
komisyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu lieptacyjnego. i 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć 
można. 

Bochnia dnia 15. Kwietnia 1874. 


(2779 3—3) Edykt 
L. 2152. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje niniejszem do publicznej wia- 


19. Września 


domości, iż w skutek rekwizycyi c. k. Sądu 
obwodowego w Samborze z dnia 29. Marca 
1872 do l. 3572 odbędzie się w celu zaspo- 
kojenia wygranej przez Beile Spinner prze- 
i ciw Tymkowi Moju zko czyli Mowczko su- 
| my wekslowej 175 zł. a. w z przynależyto- 
| ciami przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności dłużnika w Suszycy wielkiej pod N.k, 
126 położonej, ciała tabularnego nie stano- 
iwiącej w ponownych trzech terminach, a to 
dnia 31. Sierpnia dnia 15. Września i dnia 
28. Września 1874 każdocześnie o godz ł0 
| przed południem, pod następującemi warun- 
| kami: 


2 


Se 


Za cenę wywołania ustanawia się war- 
tość szacunkowa w kwocie 300. zł. 
Sprzedaż odbędzie w pierwszych dwóch 
tezminach tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej tejże, na trzecim zaś termi- 
nie także niżej ceny szacunkowej. 
Chęć kupienia mający, winien jest ja- 
ko wadyum 1000 ceny szacunkowej w 
kwocie 30 zł. a. w. do rąk komissyi 
| złożyć. 
| Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania mogą chęć kupienia mający 
przeglądnąć w t. s. registraturze. 
Zc.k. Sądu powiatowego. 
Starasól 26. Lipca 1874. 
(2783 3—3) Edy K t. 
L. 22001. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. Wła- 
dysława Gullenhofera, że przeciw: Jakóbowi, 
Władysławowi, Józefowi, Annie, Karolinie, 
Ludwice, Janowi, Henrykowi Franciszkowi 
2.im. Gollenhoferom, tudzież masie spadko- 
wej po ś.p. Maryi Grollenhuferowej, Kune- 
gunda z Gollenhoferów Mazurkiewicz i An- 
tonina z Gollenhoferów Mazurkiewicz wnio- 
sły pozew de praes. 27. Lipca 1874 L. 22001. 
o orzeczenie, że wspólna własność realności : 
folwark miejski na Kawiorach pod L. 34 gm. 
IX. Czarna wieś położonej przez publiczną 
sprzedaż zniesioną i uzyskana cena kupna 
między współwłaścicieli stosunkowo do przy- 
sługującego prawa własności rozdzieloną być 
ma, w załatwieniu którego termin na dzień 
16. Września 1874 o godz. 10. rano do u- 
stnej rozprawy wyznaczonym żostał, 
Gdy miejsce pobytu pozwanego Władysła- 
wa Gollenhofera jest niewiadome przeto c. k, 
Sąd w celu zastępowania pozwanego Włady- 
sława Gollenhofera na koszt i niebezpieczeń- 
stwo tegoż tutejszego adwokata Dr. Wiłko- 
sza z substytucyą Dr. Rydzowskiego kura- 
torem nieobecnego ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania są- 
dowego w Galicyi obowiązującego przepro- 
wadzonym będzie. 
Zaleca się zatem niniejszym edyktem po- 
zwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam stanął, lub też potrzebne dokumenta usta - 
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, wreszcie 
innego obrońcę sobie wybrał i o tem c. k. 
Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych u- 
żył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
by musiał. 
Kraków dnia 31. Lipca 1874. 
(2789 3—3) Ogloszenie. 

L. 2644yciv. Ze strony c. k. Sądu pow. 
w Wiśniczu podaje się do publicznej wiado- 
mości, że na skutek prośby egzeku*ję popie- 
rającego Seliga Nebenzahla z Wiśnicza de pr. 
19 Czerwca 1874 l. 2644 dozwoloną zostałą 
celem zaspokojenia wywaluczonej należytości 
38 fl. 50 kr. a. w. wraz z kosztami ekzeku- 
cji ! fi. 44 kr., 4 fl. 674 kr, 1 A. 1475r, 
411. 8114 kr. a. w. i niniejszemi kosztami egze- 
kucyi w kwocie 2 zł. 64 kr w a po przewidzeniu 
pierwszych 2ch stopni egzekucji, 3ci stopień 
egzekucji, t. je egyekucyjną publiczną sprzedaż 
gospodarstwa gruntowego pod L. 26 w Ka- 
mionny położonego egzekutów Józefa i Ma- 
ryanny Dudziaków włusnego według proto- 
kołu z d. 21 Lutego 1813 de pr. z3 Lutego 
1873 L.519 egzekucyjnie zajętego, a według 
protokołu z dnia 28 Lutego 1874 de pr. 8 
Marca .874 L. 1035 egzekucyjnie oszacowa- 
nego — i domu pod L. 26 w Kamionny i 
z gruntu 7 morgów 936 kwadr. sążni pod 
tymże samym nrm. w Kamionny położonego 
się składającego, ciała tabularnego nie ma- 
jącego — w szacunkowej wartości 650 Íl. 
w a. i do uskutecznienia tej czynności egze- 
kucyjnej wyznacza się 3 termina w tutejszym 
Sądzie, mianowicie na 23 Września 1874. na 
28 Października 1874 i na 2 Grudnia 1874, 
każdą razą o godzinie 10 z rane, na których 
pomienione gospodarstwo według przepisu 
prawa na pierwszym i na drugim terminie 
wyżej lub za cenę szacunkową na 3im żóś i 
poniżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze- 
danem zostanie. 

W resztę warunków licytacyi jakoteż 
w akt zajęcia i oszacowaniu tegoż gospo- 
darstwa w tutejszym Sądzie wglądnąć, lub 
takowe w odpisie podnieść można. 

C k. Sąd powiatowy. 

Wiśnicz dnia 20 Lipca 1874. 

(2778 2—3) Obwieszczenie licytacyi. 

L. 1623/civ. W dalszej drodze egzeku- 
cyi celem zaspokojenia pretensyi Tomasza 
| ZastąawniEa w kwocie 100 zł. w. a. z pro- 


3. 


centem po 110% od sta, od dnia 7 Grudnia | 


Resztę warunków chęć kupienia mają- 


1870 bieżącym, kosztów w kwotoch: 5 złr.|cy może przeglądnąć w Sądzie tutejszym, 


8 cent, 2 złr. 52 cnt., 8 zir. 97 cnt, 2 złr. 
2 cnt, i 7 złr. 231), cnt. w. a. oraz kosztów 
obecnego podania w kwocie 3 zł. 82ct. w.a.umia- 
rkowanych zezwala się na przymusową sprze- 
daż przez publiczną licytacyę gospodarstwa 
gruntowego pod Nr. d. 33 subrep Nr. 45 wMy- 
ślanowicach położonego Jana Kurka własne- 
go, a składającego się z domu, dwóch stajen, 
stodoły i gruntu 14 morgów 567 kwadr. są- 
żni, pod następującemi warunkami: 

1. Sprzedaż ta odbędzie się w trzech 
terminach: na dniu 27 Sierpnia, 25 Wrze- 
śnia i 22 Października 1874 r., każdego razu 
o lOtej godzinie przed południem w sali 
zwykłych posiedzeń Sądu powiatowego 
w Chrzanowie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w sumie 961 zł. w. a. wadium zaś 
97 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach niżej 
ceny szacunkowej realność sprzedaną nie 
będzie, na trzecim zaś także poniżej ceny 
szacunkowej, 

Dalsze warunki licytacyi jak równie 
akt opisania i oszacowania w tutejszym Są- 
dzie przejrzane być mogą. 

k. Sąd powiatowy w Chrzanowie, 

Dnia 6. Lipca 1874. 


(2808 2—3) Obwieszczenie. 

L. 2035. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
wie wiadomem czyni że celem zapłacenia kwoty 
196 złr. w. a z pn. na rzecz c. k. uprz. za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie, sprzedaną zostanie w drodze publicznej 
licytacyi realność włościańska w Pruśiu pod 
L. 25/11 położona, dłużnika Mikołaja Gnapa 
własna w sądzie tutejszym w trzech termi- 
nach, a to na dniu 19. Sierpnia 1874, na 
dniu 23. Września 1874 i na dniu 30 Paź- 
dziernika 1874. zawsze o godzinie 9. rano 
z tem, że na pierwszym i drugim terminie 
realność ta na 600 złr. oceniona za cenę 
szącunkową lub wyżej takowej, na trzecim 
terminie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie. 


IE! 


Z c. k. Sądu powiatowego 
Rawa dnia 15. Czerwca 1874, 
(2809 2—8) Obwieszczenie. 

L. 2037. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
wie wiądomem czyni, że celem zapłacenia 
kwoty 143 zł. 88 ct. w. a. zpn. na rzecz 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie sprzedaną zostanie w drodze pu- 
blicznej licytacyi realność włościańska w Ka- 
mionce wołoskiej pod L. 52/505 położona, 
dłużnika Procia Hnidec własna, w Sądzie tu- 
tejszym w trzech terminach, a to na dniu 
19 Sierpnia 1874, na dniu 28 Września 1874 
i na dniu 30 Pazdziernika 1874, zawsze o 
godz. 9 rano, z tem, że na pierwszym i na 
drugim terminie realność ta na 500 złr. 
oceniona za cenę szacunkową lub wyżej ta- 
kowej, na trzecim terminie i niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków może chęć kupienia 
mający przeglądnąć w Sądzie tutejszym. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Rawa dnia 15 Czerwca 1874. 
2810 2—3) Obwieszczenie. 

L. 2040 C.k Sąd powiatowy w Ra- 
wie wiadomem czyni, że celem zapłacenia 
kwoty 280 zł 27 ct. w. a. zpn. na rzecz 
c. k, uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie sprzedaną zostanie w dro 
dze publicznej licytacyi, realność włościańska 
w Rzyczkach pod L. 72/70 położona, dłużni- 
ka Wasyla Pich własna, w sądzie tutejszym 
w trzech terminach, a to na dniu 19 Sier- 
pnia 1874, dalej na dniu 23 Września 1874 
i na dniu 27 Października 1874, zawsze o 
godz. 9 rano, z tem, że na pierwszym i 
drugim terminie realność ta na 600 złr. 
oceniona, za cenę szacunkową lub wyżej ta- 
kowej, na trzecim terminie i niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków chęć kupienia mający 
może przeglądnąć w sądzie tutejszym. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Rawa dnia 15 Czerwca 18/4. 


Doniesienia prywatne. 
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„Puritas“, 
Haar-Verjingungs-Milch. 


„„Puritas* ist keine Haarfarbe, 
sondern eine milchartige Fliissigkeit, wel- 
che die nahezu wunderbare Eigenschaft 
besitzt, weisse Haare zu verjüngen, d. h. 
allmälig und zwar binnen längstens 
vierzelin Tagen jene Farbe wiederzuge- 
ben, welche sie ursprünglich besassen! 

„„Puritas** enthält keinen Farb- 
stoff. Man kann das Haar nach Belieben 
mit Wasser waschen, man kann auf weiss- 
überzogenen Kissen schlafen, man wird 
keine Spur einer Farbe merken, denn 


MMĘ” „PURITAS* -E 
färbt nicht, sondern verjiingt. 
Der Gebrauch 
ist der einfachste voi der Welt, Man 
schiittet von der Milch auf die Hand, reibt 
die Haare so lange damit ein, bis sie alle 
gehörig durchfeuchtet sind und wiederholt 
das alle Tage einmal, Das ist Alles. Hat 
das Haar seine urspriingliche Naturfarbe 
wieder erlangt, was gewóhnlich nach zehn 
bis zwölf Tagen der Fall ist, so genügt 
fiir dessen fernere Conservirung eine wó- 
chentliche Zmalige Anwendung der Milch, 
und können so Schnur-, Backen- und 
Vollbart, wie das längste und fippigste 
Frauenhaar ebenfalls verjiingt werden. 
Die Flasche „„Puritas** kostet 2 
Gulden (bei Versendungen 20 kr. für Spe- 
sen) und ist gegen Postnachnahme zu be- 
ziehen durch 
Otto Franz & Comp, in Wien, 
Mariahilferstrasse 38. 
Eraupt-Nieclerlagen: 
Wien: Josef Weiss, Apotheker, Stadt, 
unter den Tauchlauben. 
Pest: Josef von Török, Apotheker, 
Kónigsgasse 7, 
Prag: Josef Fürst, Apotheker, Schil- 
lingsgasse. 
Brünn: A. W. Wlasak, 


„zum róm. Kaiser,“ 
WOWOWOW OWO WOWOWOWOW 


Nadto szpital potrzebuje masła do- | 
brego centnarów 50. | 

Oferty opieczętowane z dołącze- | 
niem wadynm 50% od całej dostawy, 
składać należy na ręce Dyrekcyi Szpi- | 
tala do dnia 3 Września 1874., które 
zaraz w dniu następnym będą otwo- 
rzone. 

Objaśnienia na żądanie stron udzie- 
lać będzie Zarząd szpitala bliższe zaś wa- 
runki określone zostaną w kontrakcie, 
przy którym wymaganą będzie kaucya 
100% od całej dostawy. 

Z Dyrekcyi szpitala powszechnego 

Lwów dnia 4. Sierpnia 1874. 


(2824 1—3) 


Do nabycia w księgarni 


Seyfartha 1 Czajkowskiego 


we LLWoOowWie 


o podatkach 


| w państwie austrjachiem, a wzglę- 
dnie w Gralieyi, 
z dodatkiem ustaw o urządzeniu 


ksiąg hipotecznych (gruntowych), 


dla użytku kandydatów do urzędów i 
na inspektorów podatkowych, urzędni- 
ków sądowych i tabularnych, c. k. no- 
taryuszów, sekretarzy gmin, Zwierz- 
chności gminuych, zastępców obszarów 
dworskich, publicznych zakładów finan 
sowych i w ogóle podatkujących. 
| UŁOŻYŁ 
JOZEF WINHARD, 


ces. król. inspektor podatkowy, 


zir. 3.50. 


| 
| l 
Zarysy treściwe 


Apotheker 


Cena 
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Ogloszenie licylacyi. 


— OKI po a -— 1 


b p najnowszej wypróbowanej konstrukcyi, młócą za go- 6 
(9) dzinę tyle ile 3 młocków za dzień, po cenie od 145 zł. | 9$ 
[4 SE y w. a. w banknotach fco do Lwowa — pod gwarancyą 
? D, i z wymową próby. 
€ < Fabryka maszyn Ph. NEayfarth & Comp. wFrankfurcie nad Menem. © 
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Die Lehrkanzel fiir Mathematik und 
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Für ZUndhólzchenfabriken! 

Josef Kiesler, aus Böhmen, 
Werkführer der k. k. priv. Zündwaarenfabrik, 
in Lemberg, Grüne Gasse Nr. 59, 


welcher in genannter Fabrik fünf volle 
Jahre manipulirt, suchi einen ent- 
sprechenden Posten. 
Austrittszeit Ende August 1. J. 
Beste Anempfehlungen stehen ihm zur 
Seite. — Ernstgemeinte, recommandirte 


El 

d 

i p 

€ B 

: 

d briefliche Anträge oder persönliche Be- p 

M sprechung unter obiger Adresse. B 
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(2795 1—2) É 
VAWAWYWEW UWAWAWEWIW 


K. k. Forst-Akademie Mariabrun'u 
(2228) 


Schuljalr 1874 5. 
Vorlesungen und Uebuungen. 


Professor Dr. Johann Oser: Bodenkunde, 
Klimatol:gie, — Chemie, — Chemisch-forst- 
liche Technologie, und als freies Fach: 
Umriss der Landwirthschaftslehre. 

Professor Dr. Josef Boehm: Pflanzenphysio- 
logie, — Allgemeine Zoologie und Bota- 
nik, — Uebungen im Mikroskopiren. 

Professor Franz  Grossbauer: Forstbota- 
nik, — Zoologie mit besonderer Riicksicht 
auf Jagdthiere und Forstinsecten, — Wald- 
bau, — Forstbenutzung, — Forstschutz, 
und als freies Fach: Umriss der Jagd- 
kunde. 

Professor Josef Schlesinger: Darstellende 
Geometrie, — Niedere Geodäsie, — Forst- 
liches Planzeichnen. 

Professor Dr. Athur Freiherr von Secken- 
dorff-Gudent, k. k. Regierungsrath: Holz- 
messkunde, —- Waldertragsregjelung, — 
Waldwerthberechnung und forstliche Statik. 

Professor Dr. Wilhelm Exner, k. k. Regie 
ruugsrath: Forstliche Maschienen- und 
Gerathekunde, — Forstliche Baukunde, — 
Mechanisch-forstliche Technologie, For- 
stliches Maschinen- und Bauzeichnen. 

Ausserordentl Professor Dr. Gustav Marchet: 
Volkswirthschaftslebre und Finanzwissen- 
schaft, — Forstliche Gesetzeskunde. 

Akademie-Director Johann Newald: Domai- 
nen Diensteinrichtung, — Domainen-Re- 
chnungs- und Kanzleiwesen, —- Geschichte 
der Forstwirtschaft, 

C E 


(3—3) | 


Mechanik dermalen unbesetzt. 

Das Schuljabr beginnt mit dem Monat 
October 1874 und endet mit Juli 1875 

Ueber ein an die Akademie-Direction 
gerichtetes Kinschreiten werden und unent- 
geltlich das Organisations-Statut, das Disci- 
plinargesetz und das Programm fiir die Auf- 
nahmspriifungen ausgefolgt 

Am 2. Juli 1974. 

Von der Direction der 


k. k. Forst-Akademie Mariabrunn. 


OQOCOOCOOOC>0OO©©"©O© > O>©>© 
0 (2525 7—12) 


Unerreicht ! 
L. Conn's Universal- 
Schuppen-Oel. 


Schnell und sicher wirken- 
des Heilmittel fir Alle, die an dem 
lästigen Uebel starker Schuppenbil- 
dung leiden. Rascher, glänzender 
Erfolg, ohne Schädigung des Haares. 
Einziges Präservativ gegen alle, aus cber= 
wähnten Leiden entspringenden Folgeübel 
der Kopfhaut. 

Zeugnisse liogen zur Einsicht vor. 
Preis per Flacon 1 fl. 60 kr., 
gegen Franco-Einsendung oder Post- 

nachnahme. 

Haupt-Depót beim Erfinder : 
Wien, Il. Bezirk, Afrikanergasse Nr. 3. 
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671 2-3 Ogłoszenie. 


Nr. 15204. Rozpisuje się licyta- 
cya przez oferty na dostawę w roku 
1874 Szpitalowi powszechnemu we 
Lwowie drzewa w sągach 7 stóp wy- 
sokich, a 6 stóp szerokich, których 
ilość oznacza się w przybliżeniu : 

Drzewa bukowego sągów 450 

„ Bosnowego ,„, 120 
„ brzozowego , 


Drzewo ma być suche, zdrowe, 
w polanach trzystopowych, równych, 
kez sęków, i będzie dostawiane w ilo- 
ściach i w czasie przez Zarząd Szpi- 
tala oznaczanych i ustawiane w sągi 
raz wiązane. 


Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


Bank hipoteczny 


we Lwowie 
<> podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 81. 
Z Maja 1874 zastawy w kasie zaliczkowej, mianowicie: papiery war- 
żę tościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, 

4 złoto, srebro i td. 
% dnia 2. i 3. Września 1874 o godz. w pół do 10. 
3 przed połudn. przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą. — Licytacya odbędzie się w lokalno- $Ś 
e ściach gmachu Banku hipotecznego pod Nr. 15. plac Halicki. 
Lwów dnia 12. Sierpnia 1874. Dyrekcya. 
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OGŁOSZENIE KSIĘGARNI 
Gubrynowicza & Schmidta, 


— eH 


KRKERKAARNM 


RKÓRMKNKRANNRRKRANKNY 


KRKA 


MERR 


Stosownie do pierwctnych ogłoszeń, rozpoczynamy 
z dniem 1. Października r. b. 


Wydawnictwo Tygodnika 


poświęconego literaturze, sztukom pięknym, nauce, 
i rzeczom społecznym. 


„Ruch literacki" 


pod redakcyą © 


BRONISŁAWA ZAWADZKIEGO. 


Każdy numer obejmować będzie dwa arkusze druku w dużym formacie. 
, Pismo nasze przy współudziale najpierwszych pisarzy polskich, będzie pełnym i 
wiernym obrazem umysłowego życia zarówno własnego kraju, jak w ogóle świata, 
Umieszczać także będziemy przekłady najcelniejszych pojawów literatury zagranicz- 


nej, i w tym celu pozyskaliśmy zdolnych i gruntownie obznajomionych z przedmiotem 
tłumaczy. j 


DEE Panowie auturowie i nakładcy życzący sobie aby o ceny ich książek w pismie 
naszem umieszczane były, zechcą nadsyłać nowości wprost do redakcyi 
„Ruchu Literackiego." 


Bliższe szczegóły wydawnictwa podamy oddzielnemi prospektami. 


Lwów dnia 30. Lipca 1874. (2748 2 4) 
msema a 


NAKAKANKANKNNKNONKNNKNNK 
PYLYZYNZYNZY NZOZ ZWZ 


Zdrnkarni K. Winiarza we Lwowie. 


